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okt 'r t Wielka Brytania bezspornie jest wielIdem ar man w8zecbświatowem mocarstwem, ale związek jej 

powrócił .. 

Od l-go maja. 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 

1224-3-1 

z koloniami bardzo luźny, prawie że problema
tyczny. Wiele z jej kolonij dziś już tylko no
minalnie wchodzą w skład imperyum wielko
bl'ytallqkiego. 

'Weźmy dla przy kładu Kanadę albo Au
stralię. Wszak są to państwa najzupełuiej nie· 
zależne, posiadające własne parlamenty, włas
nych ministrów, mające prawo zawierać z pań
stwami obcemi różnego rodzaju umowy i tl'akta-

OdołułfJZą z Łodzko godzinie' t2.22~ 6;UH
;-, ty, nie oglądając sfęIJa metropolIę. ' 

7.12*, 8.45H '*, 12.43, 2.55'\ 4. 25'jI:-i(ooX', 6.02*':+9 1,,28a Anglia pozornie sama dała im tak obszerną 
Przyohodzą liG Łod4l::sa o godz. I~0ge 5 .. 08, autonomię· Wistocie jednak rzeczy inaczej po-

8.25*u, 9.32, 10.25**, 3.50, 5.03, 8.21*, IO.20***'p stąpić nie mogła, w przeciwnym bowiem razie 
Um02**" utracićby mogla te obqzal'Y nlJr, nn zawsze, tak 

UWalii.. Godziny wydrukowane tłustym drukiem jak utraciła kolonie angieli3kie w Ameryce, 
oznaczają czas od fi wieczorem do 6 rano. z których powstały potężne dziś Stany Zjednu-

Pociągi, oznaczone «l, nie mają bezpośredniej komu- czone, tworzące wielką zaoceanową rzeczpospo
nikacyi z Warszawą; pociągi, oznaczone .... , służą dla litą. 
bezpośredniej kominikacyi "Łódź - Warszawa" b e z Z Transwaalu, Oranii, Nataln i krajów przy
p r z e s i a d a n i a s i ę w K o l li S z k a c h, pociągi, lądka Dobrej Nndziei tworzą dziś anglicy ob
oznaczone *"", przeznaczone są dla letników. szerne państwo południowo afrykańskie, które 

W G a ł k ów k u stają pociągi: wychodzące z Ł 0- z czasem, może nawet niezbyt odległym, uzyska 
d · d 845 425 1 IlilO K 1 k 719 niezawodnie taką samf.l J' ak Kanada i Australia z lOgO z. . , . , a&OO, Z o U s z e o g. . , ~ 

9.08" autonomię i dla tych samych przyczyn. 

Kole} Warszawsko-Kaliska. 

Odchodzą. do KaUsza o godz. 7.20, 2.08, do 
War lizawy o godzinie 1.01. Przychodzą z KaU ... 
sza o godz. 12.46, 4.55. 

Kolej Obwodowa. 

Odchodzą ze stacyi Łódź-kaliska do Ostrowca o go
dzinie 7.35, do Koluszek o g.2.14, do Tomaszowa o g. 6 .. U)" 

Przychodzą do st. Łódź-kaliska z Ostrowca o godz. 6.33, 
z Tomaszowa o g. 9.55, z Koluszek o g. 1.51. 

Przegląd polityczny. 

Ęódź, 4 w1'ześnia. 

Potępiana tak bardzo przez wszystkie pra
wie organy prasy niemieckiej polityka kolonial
na lorda Ohamberlaina, ma wszelako swoje uza
sadnienie, trafiające do przekonania tym angli
kom, którzy interesy osobiste umieją podporząd
kować sprawom, potęgę i wszechświatowe, mo
carstwowe stanowisko Wielkiej Brytanii mającym 
na widoku. 

Takich zaś patryotów Anglia liczy bardzo 
wielu, więcej niżuy sądzić mozna z tonu gazet 
niemieckich, służących większości naszych pism 
politycznych za główne źródło wiadomości. 

Wielka Brytania uważana jest powszechnie 
za najwi~ksze i naj ludniejsze na globie ziem
skim mocarstwo. Posiadłości jej zajmują kilo
metrów kwadratowych 28,116,162, a ludność jej 
na 400 milionów. . 

Imponujące to liczby, lecz czy wistocie Wiel
ką Brytanię uważać można za monarchię jeśli 
nie jednolitą. to przynajmniej dość ściśle zespo
loną wspólnością rządu, dążeń i interesów? 

Odpowiedź wypadnie przecząca. 

Bogate Iudye, aczkol wiek nie posiadają tak 
rozległej autonomii i tworzą wicekrólestwo w zu
pełności zależne od Anglii, nie zespoliły się prze
cież dość ściśle .z organizmem politycznym Wiel
kiej Brytanii. Zyją OIle życiem odrębnem i od
rębne mają ideały i dążenia. Dl,iś nieświadome 
jeszcze swej siły i zasobów dość pokornie zno
szą panowanie anf,!:ielskie. Lecz cywilizacya 
krzewi się już nad Gangesem i Indusem a z jej 
rozwojem i dla Indyj nadejdzie chwila, w której 
upomną się o autonomię równie rozległą i po-
dobną dl) tej, jaką posiadają Australia i Kanada. 

Tym sposobem Wielka Bl'ytania przedstawia 
związek ludów i krajów, których niepodobna 
przetopić na jednolity spław, natchnąć jednakim 
duchem i jednakie wskazać im dążenia. 

Rozumieją to aż nadto dobrze patryoci an
gielscy i dziś już zabiegają o wynalezienie środ
ków i sposobów, któreby organizm państwowy 
Wielkiej Brytanii zcementować mogły, spoić go 
silnemi, nierozerwalnemi węzłami. 

W cif,asach ostatnich na czele tych patryo
tów stanał właśnie minister kolonij lord Cham
berlaiu, 'umysł bystry, przewi dujący, człowiek 
wielkiej energii, śmiały w pomysłach i bezwzglę
dny w ich wykonaniu. Jako środek spajający 
wiązadła składowych części monarchii wielko
brytańskiej uważa on zwią~ek celny wszystkich 
kolonij z metropolią. 

Idei tej poświęcił całą swoją działalność po
lityczną. Dla jej wcielenia pracuje już od szere
gu lat, a pracuje niezmordowanie z uporem, 
energią i wytrwnłością czystej krwi anglika. 

Plany Cham berlaina w tern oświetleniu wy ... 
sttipują jako logiczne i aktualne, albowiem w na
szych czasach jeśli nie wyłącznie, to w każdym 
razie interesy ekonomiczne wspólne najściślej 
wiążą z sobą nawet najbardziej ku temu nie
podobne składowe części wszelkich organizmów 
politycznych, zwanych państwami. 

Stan rzeczy, przy którym metropolia zape-

wnić mOże koloniom wiele wygód pl'zywilejó~v 
w ddedzinie handlu i przemysłu, najściślej zje
dnoczy je z nią i najgorliwiej dopomoże do utwo
rzenia monarchii liiejednolitej wprawdzie, ale 
posiadaj~!cej silne zespolenie w toż~Jamości naj
żywotniejszycb interesów. To zaś zespolenie 
składowych części monarcbii wielkobrytańskiej, 
stanowiącyeh jeden obszar celny, odgrodzony od 
państw zagranicznych wysokierni cłami, utwo
rzyć może ~ Wielkiej Bry Lanii państwo silne i 
potężne. 

Wprawdzie opozycJa przeCIW planom Cbam
berlaina ze strony' zwolenników wolnego handlu, 
których Anglia liczy sporo, wciąż rośnie. Pro
testują przeciwko nim nietylko part,ye liberalne 
i demokratyczne, ale i zachowawcy. Niedość te
go, w ostatnich dniach począł zwalczać plany i 
projekty ministra 3ngielskich kolonij, nawet brat 
jego rodzony, Artur Cbambel'lain. 

Wreszcie i !:lame kolonie dość wrogo przy
jęły projekty Chamberlaina. W dniach ostatnich 
sfdy polityczne Londynu wstrząsały pogłoski 1 
jakoby Kanada rozpoczęła rokowania ze Stana
mi Zjednoczonemi Ameryki północnej w przed· 
miocie traktatu handlowego, opartego na wza
jemnych uBtępstwacb. Gdyby zaś traktat podo
bny został zawarty, idea Cham berlaina poniosła
by wielką klęskę i na długo, a może na wet na 
zawsze zostałaby sparaliżowaną. "T dodatkll an
glicy oddawna już żywią obawę o Kanadę i po
dejrzliwie patrzą na jej stosunki z Unią północ
no-amerykańską, zacieśniające się coraz silniej. 
J aż teraz pod względem ekonomicznym Kanada 
stanowi jakby pl'zedłużenie Stanów Zjednoczo
nych. 

Wobec tego, idea Chamberlainn, a raczej 
jej wcielenie w czyn, natrafia na poważne tru
dności i może być odwleczone na' długą meteo 
Wszelako nie zejdzie przez to ze sceny politycz
nej, bo kwestya zespolenia Anglii z jej kolonia
mi w ścisły związek, nie przestała być dla Wiel
kiej Brytanii jak najbardziej żywotną i palącą. 

S. J. 

K I 
Ogólna. 

Z przemysłu i handlu.. W ciągu ostatnich 
? wóch lat Ruskie To~arzystwo ,żeglugi parowej 
1 handln, sposobem pro by, wysyłało statki swe 
do portów. zatoki Omańskiej i Perskiej; próby te 
okazały SIę o tyle pomyślnemi, że obecnie' zo
staje ustanowiona prawidłowa terminowa komu~· 
nj~\~cya między Odesą i wspomnianemi portami. 
l\11111stel'yum skarbu, z którego inicyatywy po. 
wstała myśl wysIania pierwszych stat.ków, miało 
na celu nietylko, by rosyjskie statki handlowe 
u.kazały się na wodach, uczęszczanych dotychczas 
11 ty.lko przez marynal'kti angielską, lecz głównie 
chęc zdobycja nowych rynków zbytu dla prze
~yslll i współd.dałauie w zbliżeniu fabrykantów 
1 przemysłowców z miejscowymi odbiorcami. 
Odezwy ministeryum skarbu, które kilkakrotnie 
zwracało się w tej kwestyi bezpośrednio do 
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główniejszych fabrykantów i prz8111ysłowców, nie 
osiągnęły jednak pożądanych rezultatów i bar
dzo mała tylko liczba firm, bardziej przewidu
jących, zgodziła się na prĆJoę zbytu produktów 
lW, nowe rynld, wobec czego wysyłała swoich 
~łgentów. Agenci ci, zu peluie nie obznajmieni 
ze zvvyc'lajami handlu na Wschouzie i z potrze
bami rynku miejscoweg'o, po większej części 
pr'lytem nie ~mający obcych języków, zatrzymu
iąc się w portach przez czas potrzebny na wy
J adtH\ allie i naładowanie statków, nie mieli 
możności, po powrocie z podróży, zdawać swoim 
firmum wlleżytego sprawozdania z potrzeb ryn
ków za tok i Omlllu,kiej i Percl ki ej . 

Prlywożone próbki nie k wal ifikowały się do 
miejscowych potrzeb, zarówno z powodu zbyt 
wysokich gatunków, jak i z powodu nieodpowie
duiego odrobienia, do jakiego pl'i,;ywykł miejsco
wy odbiorca, otrzymujący przez wiele lat te 
llr;'.edmioty z Anglii i innych luajów, Tymcza
sem :samą ideę wprowaJzenia na te rynki wy
mbów z Cesarstwa przyjęli miej scowi odbiorcy 
nadzwyczaj sympatycznie. 

Chcąc przyczynić się do zbliżenia miejsco
wych eksporte)'ów z kupcami zatoki i obi:majmić 
]('h z pl'oduktami całego państwa, główne biuro 
Rosyjskiego Towarzystwa żeglugi parowej i han
dlu postanowiło zaprowad~ić w najznaczniej
szych portach Bnszirr;:e i Bassorze stałe wysta
wy prlcwyRłu. Wystawy te nosi6 będą nazwy 
,., :\1uileów Rosyjskich" i powinny składać się 
z mażli wie pełnych kolekcyj produktów i przed
miotów eksportu oddzielny ch fabrykantów i prze
mysłowców, z oznaczeniem cen franco. Przed
Btawiająe w miniaturze handel i przemy!;ł Oe
san:tlVa, muzea te będą zaznajamiały konsumen
tów z przemysłem całego pailstwa i dadzą moż
noŚĆ agentom Ruskiego Towarzystwa porówny
wać je z towarami, dostawianemi z innych kra
jów, konstatować ich zdatność dla miejscowpgo 
rynku, komunikować się bezpośrednio z zainte
re~ovvllnemi fil'mami o l~oniecznyeh zmianach, 
c'ty to gatunku, czy formy, stosownie do prób 
w kolekcyach-słowem, wyjaśniać i ustanawiać 
taki t.yp fabt'ykatu, który m0głby na równi z to
\'farami innych krajów, stosującemi si~ do miej
scowych potrzeb, wywalczyć sobie trwały zbyt 
na rynku. 

Opatrzywszy stosownemi instrukcyami wy
Rylan~'ch agentów do Buszil'Y i Bassory, główne 
biuro prosi za uaszem pośrednictwem o możliwie 
pełne kolekcye prób z fakturami oddzielnie dla 
Bll·ziru i Bassory. Próby i cenniki należy wy
sJ'łać franco do Odesy, skąd RosyjSKie Towarzy
stwo żeglugi purowej i handlu odsyłać Je będzie 
na własnych okrętach do miejsca przeznaczenia, 
Blii8Zych szczegółóvr udziela agentura Towarzy
stwa w vVarszawie (Graniczna 10), 

Konferencya. Na październik r. b. zapowie
dziano w Petersburgu konferencyę przedstawicieli 
komitetów giełdowych. Otóż łódzki komitet han
dlu i przemysłu, po otrzymaniu programu pytań, 
jakie roztrząsane być mają na konferencyi, pl'ze
~łal je do łód7,kiego komitetu giełdowego do przej
rzenia. We wrześniu zuś zwołane będzie wspól
ne zebranie pomienionych komitetów dla szczegó
łowego omlówienia spraw, obj~tych programem. 

Cukier. Konwencya brukselska, jak to już 
zaznaezy liśrr.y, obowiązuje w całej rozciągłości 
od dnia l września. Z chwilą wejścia w życie 
tego układu międzynarodowego, ~azlJaczyła się 
rdzenna zmiana stosunków na wszechświatowym 
rynku cukrowym. We wszystkich krajach, do 
konwencyi należących, upadł system wygórowa
nej ochrony celnej wyrobów przemysłu cukro
wniczego i odtąd ceny regulować się będą w spo
sób, uzależniony tJ'lko od prawie wolnej gl'y po
daży i popytu. 

Konwencya zniosla premie wywozowe iu
stalila jednakową "nadtaksę>, czyli c1o, wyró
wnywująre podatek wewnętrzny. Do kouwencyi 
należą prawie wszystkie pallstwa, produkujące 
cukier. ROSJa, jak wiadomo, do układu tego 
nie przystąpiła. W każdym razie na cukrze pro
dukcyi tutejszej odbije się nowe prawił między
narodowe, gdyż wyparty on został z kl'ajów 
kon wencyjnych. 

Na rynkach międzynarodowych zmiana wy
raża się pl'zcdewszJstklem. w zniżce cen cukru, 
a pośrednio prawdopodobllle w powiększonej je
p;o konsllUlpcyi. U nflS stosunki cukrownicze 
zmienia nowe prawo, któreg'o 01mowa i znacze
lllie było już w' «Ga:.::ecie" wyjaśuione. Prawo to, 

ROZWÓ,J. Piątek, dnu" J wrześuia 1903 r. 

opracowane po części pud wpływem kouweIlCy~ 
brukselskiej, ma na celu ograniczenie wywozu ] 
przenoszenie nadmiarów z roku nu rok, przyczclIl 
w og{!lności przewidywane jest także powiększc
:uie spożycia. 

Miejsoowa. 
Z przemysłu. Jak nas dochodzą wieści 1. jar

marku niźno-nowogl'odzkiego, to wyroby Mdzkic, 
szczególnie wełniane, eier.!zyły 8i~ duż,ym Z.hyr.CIHl. 
Wszystek towar wełniany został doszczQtnie 
sprzedany, a prócz tego otrzymano dużą ilnś(~ 
zamówień. C,) się za4 tyezy wyrolH'nv hawełnia
nych, to pomimo ceu konk ul'ellcy,inycu '/, wyro
bami m08kiewskiemi, zbyt był bardzo POnly,ylllY, 
jakkolwiek poziom cen l'zeczywiRtyeh uie wy
równywał podwyżce cen mateł'yału HUI'Owcgo, 
Przez cały czas ;armarku usposohienie dla towa
rów łódzkich było mocne, co dało mOŻllOŚ(~ otrzy
mania weksli kr6tkoterminowych. Duży był tr,i 
zjazd kupców z Syberyi, którzy na l'a~ie wahali 
się z kupnem, z uwagi na wyż~ze ceny tegoroc~ne 
wyrobów bawełnianych, Jarmark tegoroczny do 
tej pory jest podohno nSljpomyślniejszy, jaki 
przemysł łódzki zapamiętać może. Również pod
czas sezonu sprzedażnego w Łodzi, zjazd kup
rów był tak liczny i poważny jak jeRzcze nigdy. 
Jeźeli jest jaka obawa strat, to jedynio u tych 
kupców, którzy w miesiącach kwietniu i mniu 
przyjechali po wyroby łóc];O:kie w tym celu, by 
przy wielkiej produkcyi i niepewności pr~emy
alowców wyzyskać możliwie ceny i }\redyt, lecz 
suma, za którą zakupili wyroby łódzkie. jest 
małoznacząca wobec pomyślnego biegu intere
sów wogóle. Przy takiej sytuacyi móźna mieć n~dzieję, , że kryzys w przemyśle' łódzkim do
bIega kODca, a rozpoczyna się nowa era z 1e
pszemi widokami na przyszłość, chociazby z te
go ,;z~l~du, że kto się raz sparzył, będzie 
ostrozrne]szym w przyszłości, przez co wyzysk 
spekulacyjny nie będzie w możności tak !:Iie roz
panoszyć, jak to minIo miejsce w laf,ach 1892-1896. 

Z towarze kredytowego miejskiego. Komisya 
złożona ~ czło?ków władz tow. kredytowego i 
obywateh ukonczyła prace około ustanowienia 
stałych cen na place, poddawanf', wnlZ z bu
dowlami, pod bezpieczeństwo pożyczek towarzy
stwa, sytuowane przy 72-eh nowych ulicacu 
miejskich, zatwierdzonych przez władze rzadowe. 
Przy tej sposobności komisya zrewidował'a do
kładnie dayvnieis~e ceny.na place, położone przy 
starych ulwach l dopełlllła szczegMowej lustl'a
c!i wszys~kich ~Iic mi.ej~kich w całym' komple
Cle, co, z~Jęło k]l~a mIeSIęcy ezasu. Przy tych 
cZlnnosclach ko~rllsy~ przekonała się, że podział 
mIasta na rewIry J kategorye, pod wzgledem 
przyznawania pożyczek na nieruchomości ~ fa
bl'yc~n.e, ~ udpowie?uiem ~sto8unk?~aniem wy
SOkOSCI po~y~ze.k, ~le o?powJada dZlS1c:;jszym sto
sunkom mIejskIm ] Wniosła podanie o zniepienie 
tego rodzaju podziału i ustanowienie normy po
życzek na nieruchomości fabl'yczne do 5/ cze
ści~~ny techniczn~j,. z wy)ątkiem fabryk~ t~"k 
zwanych "mokrycl~, Ja~ f,arbiar.nie, apretury i !. p., na które yozY.CZkl. me mają przewyższać /12 ceny techmczneJ, o Ile, zresztą pozwoli na 
to dochód roczny, pomnożony przez 5 i Suma 
na .]aką nieruchomość zaasekurowana została od ogllla. 

. Do skł.adupomienionej komisyi należeli pp.: 
R~:nb?ld ~mstel', Adolf Dobranicki, Walenty Ka
llimskI, Ml~czY81aw Pmkus, oraz w charakterze 
referenta WIce-dyrektor biura. towarzystwa kre
dytowego p. Leon Gajewicz. 

Konoert na powo.dzian. Jeśli dopisze pogo
da: to we wtorek dnm 8 b, m. w Helenowie be
dZle gwarno, lutniś~i nasi bowiem urządzaj ą ta~ 
zahawę na powodzla~ gub, kallskiej. Prugram 
zabawy n.adel' m:ozmalC()llY. Współudział wargz. 
tow, cyklJ~tów. ] tow. U uion, które urządzaj ą 
w ty~ dnIU p]eł'~~ze w tym roku wyścigi, w po
łączem u z wyśCIgIem humm'ystyc'f,nym i corso 
bud~ą ogólne zainteresowa:uie. Dwie orkiestry' 
?g~]e sz.tuezne, bengalskie i rzęsiste, ebiń8kie o~ 
sWletlellle ogl'odu, dopełnią zahawy. Lutniści ja
ko gospodarze zabawy, oprócz śpiewu, pełniÓ bę
dą honory domu. 

O pooią;g. Lato tegoroczne zawiodło letni
ków. Bez.ustann~ deszcze i chłody nie pozwala
ły w całej pełm korzystać z siedzib letnicb' 
lato ma się już ku końcowi, pora powracać d~ 

miast:!, Lelll wi(~('e.i,)e rok NzktJ}IlY już 1'01,-
poczęty, Hoc!ziIlY. o.'<iadle lla lillllidł iIliCNl,ka
lliath, w wi<:(',ej oddalonych lHil~j:'H'()\\(I~eia('!J od 
Illia~ta, ptllllilllO pi(:klle,i pogody, ktt'lI'a trwa (id 
dni p~lrll, 'I. II ą agi II a d z i aL \rt:. po \\I'/I(',i1y .i liŻ du 
Lodzi, keI, /,(1, kt.t'lj'(\ p(llłlit~d'l.y ni:!, a H\vemi ler. 
niellli siedzibami, Illaj:!, dO~':(ldIl(~ kOlllllllik:H'YC 
kolejowa, lli(~elwt.llie lIly.-ih II powrucio do llIi:łsta< 
prz~PldlJi()lWgo (!ymelll, lUII:'l.elll i w ewami I::!zk()~ 
dliwemi dla zdro\'ria, H,lldl..iuy Le poz(I:-jtaly na 
WHi, H dz.ie,:i hWC \\yS)' Jaj;~ d II ~;zkol r p()ei;~g:ll!li 
dróg icla:t.llych, JlI:tj:~I~ lla w/'g'I~:dzje CZHH przy,i
Hein poei:!g'!! do III iaHta j (Id l ehlll~\(", k t('lr:~ dziecko 
ma pr:t.e.iś('~ 'l:C Hlaeyi k(llt'jllwe,j do ~\zkoly. B,lz. 
llstaune wszelako Opt'lŹIl j:t III e ~\it~ por' in L; li .M ~ l 
speeya.lnie prZl~Z!la(',zolle~u dn pr~ewo'll;'ldllików: 
stale kurHlI.H(·,ego pO/lli\;dzy Hta('yHllIi Kolt1.'lz~\i~ 
·Lódź Ila drodzt~ Żela.ZIl l\i ta h 1')' C:t.1I \I' /I'I<1/,1\ iej, 1':-;1\
je WHZYHtko. Poei:1~ t,('II williell przychodzić d'l 
JJodzi o godzitJic )) millut ~;) rallo, a przybywa 
o god"jllie S millllt ·W, a llawet i (I g-odzillie !) Ij 
rallO. W,·dwtek teg-o, dzieei, prllllilllO na.iwi(~kli/.e
go pOHpieohu, Hp("~llia.i:~ Hit~ du ~z.koły, :-:ltall la· 
ki, hez wZhl(~dll Ha pi(.ikll:~ IHlg,)(1(:, zlliewala wie
lu do pO\'\l'otu v~ mury miejskie. By ullikll:i(: lej 
niepl'zyjewlIośt'i, rod/,jo)' 'I.:1ll1ieHZkałe w Kołu:,:t.
kaeh, Uałkówhll lub Alldrtejowie '!.\'\/raeajł~ t-il:, 
za posredlli('f;\Vcm I1:t"l:t:cg'O Ili,"lIIl:I, d(l ziLl'z:~dll dru
gi żelazIlej (ahr'yezuo-b'lClzkiej '/, prnHb:~\ by 11/)
eic~g .Nit 21, ze w1.gl(~dl1 Ila młodzież :-!zlwlll;~, przy
ellOd'!.il do Lodz.i we w taśei vrylll (~1. aNi e. 

Posiedzenie. Ul.iH popoIl1duill, w lokalu GrnlJu 
Hotelu odhl~dzie Hi~ pOHied:t.ellie iódzkiego komitl!
tu handlu i pl"zelllyHłn, ('delll o!lj{I\vieni1j, Hprawy, 
dotyeząeej Zniż,t~llia da Olt ha wd uy. 

.Na powodzian.. W dnbzYlIl ('j;\gl1 przyrzddi 
S\'I'oJą pomo(~ w zabawio drllkllrzti\v pp.: I\ldJich, Uo!tmau. 
Adallll~zowskL BarnrlOws!d, !ty barki"w i('z, PO!'awski, 1I1t1ldko, 01\:00w, Utz, Lubinie]';i. ;-)('linl'l, Cll~llwki, Sł',IIlIlt.ZI~, 
W. Wiśniowska, I\iiddill', T. Ol~hml~, I:. HrndlJo, Herlt:'QIman, J. Walter, lL IItH'lIlIL!!l), A. (iul,zo, .1. Phnlfol', .J. 
%npędowski, Uaeihor::;ki, II. N ()Wllkowski r .~lI·owski, Kwa-biszewski , Beeh 110 I d. ' 

Kolonie letnie. \VysłalH~ prze:z komitet ko-
lonij lctuiclJ ehrzcseialJ.'1kieh partye Hłabowit.yell 
dzieci nu wid jlli powróeiły <Id L(Hlzi. O;;ólelll 
korzYl:ltalo w roku biei:~(~ylll z kolonij lctnieh OUO 
dzieci płci OhOjg:L Kolonie ul'z:~dz()n;~ były w t) eh 
samych miejl:ieo\\'ośeiaeh, e.o i w roku Z:~.dyJtI, 
miullowicit: w Dm')::łjIlil~ dla dziewezat, Ol':lZ 
w l\liehułowie i Brollowi("aeh dla. ehłnpeó~. J(;lŻ
da pad;ya dzieci przcbywuła. Ha Ńwieicm powie
trzu prl,cz. pi<;;e tygodni. Liczba. elJłnpeów w kai;· 
dej partyi wynosiła 70; d:t,icwclat za?! 80. Caly 
sezon trwał t1'l.y Ulic!;i:~ee, • 

Osobiste Sekretarz naH.zt'j rodakeyi p. \Vla~ 
dysław Hatyń~ki powrócił z letniego wy\.vcznHu. 

- Artysta mala!'z pa.u Strzeiymir Prll
s"'y{l~ki powrl)eił z wyeieez.ki do Krywu, g'dz:e 
p)'z(~hy:vał na studyach arty8t.yezllyeb. P. 1'1'11' 
BZyllSlo przywiózł :z soh~! sporo prac i wich~ 
CetJllyell }lrz;cdmiotów sztuki. 

W. T. O. Konsul warli'!.awskiego townr~}'
stwa cyldistów za wiada.mia członków Id)lk~1 
1ódzkiego o, zebraniu w duiu jntrz;cj~zym w so
botę o godLlllę D wicezorcm w lokaltl "Lutni/', 
w celu omówieniu progl'amn projektowanego n,l 
zabawę og'~odow~~ "Lutni", odbyć się ma.i~rą 
w,HelenowlC w dniu 8 b. m. na korzyść powodzum. 

.Z oeGhu szeW(iÓW, Wczoraj odbyło się ze
br~nlC cechu szewe6w wobec asesora p. Bocheil
sklego. Przewodniczył 8tarsz;y eechu p. Grigl:k. 
?s?b było, obecnych oko10 80. Na majstrów przy
JęCI zostalI pp. Jan J aniec vel Janicki i Roman 
Przybyein z \Vidnnia. Na czeladnik6w Wyzwo
l~ni zos~uli pp. Adam Bl'U':!t, Władysław Szdzepu
mak, MIChał :Majel', Józef Wudziak, Bernard Franz 
. B~cho.lz Edward. VV~l'ód wyzwoleńców znajdu
Je SIę .Jed eu analfabeta. Uczniów zapisano 12. 
Do kasy .wpłynęło 102 rb. 80 kop. Z tej sumy 
pOzo8tawlOllo rb. :10 starszemu na wydatki, a 52 l'h. 
80 kop. po~tanowiono złożyć na książeczkę w J[ 
to wal'zy.stwle pożyczkowo-oszczeduo8ciowem. 

W niedzielnej sesyi czelaclników, jako za
stępcy BtUl'Szego i podatarszego uczestniczyć b(~
~~ pp. Józef Nośniak i Brudnicki. Z przyjemno· 
selą zaznacza.my, że wczorajsze posiedzenie, pierw
s~e od l,at ~Ielu, odbyło się spokojnie. Spodzie
wamy Sl~, ze tak będzie zawsze. Wymaga tego 
p~waga l tradycya: wszak nasi sławetni majstro
':'Je kunsz~n szewckiego już w 1318 roku w cech SIę złączylI. 
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Ze szkół. W szkole przemysłowo-rękodziel
niczej liczba k andyda tów do klasy wstępLlej 
okazała się tak znaczna, że projektowane otwar
cie drugiego oddziall\ równoległego mUtli nastą
pić w krótkim czasie. W każdym oddziale uczyć 
się będzie po 45 uCJl:niów. Kand)'datów do klasy 
pierwszej wyjątko"vo w rokn bież~cym jest bal" 
dzo wielu. 

I~gzaminy w Rzkole przemysłowo-rękodziel
niczej kończą się dziKinj. Jutl'O wszy~cy ucznio
wie udadzą się do k( ścioła dla wysłucbanla na
bożeń8twa. \Vy l\łady rozpoczną t:!i~ w ponie
dzialelc 

Gmachu szkoly nie doprowadzono jeszcze 
do należytego porządku, w każdym razie przed 
:dmą wszelkie zapl'ojeldownne roboty hędą cał
kiem ukollCzonc. 

uiłobeku. VV sprawic zał~żcnia w Łodzi no~ 
,rej iustytucyi pod nazwą "Złobek ", która bę
dzie miała na celu rozciągnięcie o~lieki nad nie
mowlętami, orltz ubogiemi ich matkami, dowia
dujemy sit;l, żc projekt ustawy tego zakładu zo
stał .iuź. opracowany i w tych dniach przesłany 
zostanie do zatwierdzenia władzy wyższej. 

Plany zatwierdzone. Rząd gubernialuy piotr
kowski ~atwicl'dził nastt;lpujące plany na mające 
się wZllieśe w ł-dodzi budowle, a miauowicie: 
Hal1klowi Zakcheimanowi na wybudowanie przy
budówki na jednopiętrowym domu prr.y Pasaill 
Meyel'a pod .Ni! 5; 

'reodol'uwi Fl'ydryehowi, na wybudowanie 
domu drewuianego, ofi(~yn i komól'ek, przy ulil'y 
Ekaterynbul'skiej pod N~ 6; 

Walentynowi Nowakowskiemu na przeróbkę 
okna w domu przy ulicy Benedykta pod Xl.! 64; 

Gustawowi Lissnel'owi na budowę ofi0yny 
parterowej, przy ulicy Targowej pod ~~ 61; 

Fi}ipowi Meihowi na budowę składu przy 
ulicy Sl"edniej pod .N~ 47; . 

Adolfowi Tocbtcrmanowi, na budowt;l domu 
froutowego, przy ulicy Lipowej pod :N11 813: 

Karolowi Scheiblerowi, na budowę trzy 
piętrowej przędzalni, przy ulicy Emilii pod 
J\~ 618; 

Karolowi Wudkiemu, na budowę rezerwua
ru, pl'zy ulicy Cegielnianej pod Xl! 70; 

Braciom HiHfer, na budowę magazynu? przy 
uL Wólczańskiej pod Nr 236; 

Fajwesowi Goldbel'gowi, na budow~ trzy
piętrowego domu i czterech oficyn. 

Awans. Urzędnik biura powiatu łódzkiego 
p. Mieczysław Sosiński, mianowany został refe
rentem wydziału finansowego na powiat łódzki, 
na jego zaś miejsce naznaczony został p. An
drzej Brzeski, urzędnik z wydziału policyj nego 
tegoż powia! u. 

Sprzedaż nieruchomości. Dnia 15 paździer
nika w sądzie gminnym 3 okręgu w powiecie laskim 
odbędzie się sprzedaż nieruchomości, a mianowicie: 

Nieruchomość, położona we wsi Czal'llylas, należąca 
do Józefa Stępczyńskiego: licytacya rozpocznie się od 
sumy szacunkowej 400 rb. - Dnia 24 listopada w sądzie 
gminnym 5 okręgu pow. łaskiego odbędzie się sprzeda~ 
nieruchomości, należąrej do Jana Materki i położoneJ 
we wsi Rogóźno: licytacya rozpocznie się od sumy sza
cunkowej 800 rb.-Dnia 26 listopada w sądzie grdnnym 
2 okręgu pow. łaski ego odbędzie się licytacya włości all
skiej osady, położonej we wsi Balucz, należącej do Mar
cina i Katarzyny małżonków Taborowskich; licytacya 
rozpocznie się od sumy szacunkowej 300 rb. - Dnia ~8 
listopada w sądzie gminnym 1 okręgu w pow. laskim 
odbędzie się sprzedaz osady włościańskiej we wsi Górka 
Pabianicka, należącej do J akóba Rufenacha; licytacya 
rozpocznie się od sumy szacunkowej 1,200 rb. - Tegoż 
dnia i w tymże sądzie odbędzie się sprzedaż osady wło
ŚCiańSkiej, nate~ącej do Aleksego i Anny Kołodziejów, 
położonej we wsi Bych18w; licytacya rozpocznie. się od 
sumy szacunJrowej 550 rb. Do kupna powyższych nieru
chomości mają prawo tylKO osoby pochodzenia włościań-
skiego i rosyjscy poddani. . 

Spadki" Lódzki wydział hypoteczny zawiadamia 
o wakujących spadkach po śmierci następujących osób, 
a mianowicie: Po Wincentym Reida, zmadym dnia 19 
maja 1902 roku, właścicielu nieruchomości w m. Zgierz~ 
pod nr. 157 i 177: po AmeJii Karolinie Reida, zmarłeJ 
w Zgierzu dnia 22 lutego 1897 roku, właścicielce sumy 
15000 rb, zabezpieczonej na nieruchomości w m. Zgie
rz~ pod nr. 157; po Zeldzie, f3ła~a~, zmar~ej dnia. 28 
września 1900 roku, na korzysc ktoreJ zabezpIeczona Jest 
suma 500 rb. hypotecznie, na nieruchomości w ł.Jodz~ pod 
nr. 517' po Ferdynltndzie Szwanke, z~ar!ym dnia 10 
czerwc~ Hl03 r., właścicielu nieruchomosci pod nr. ~117A 
i właścicielu sum, zabezpieczonych na nieruchomosciach 
w Lodzi, a mianowicie: a) 800 rb. z kaucyą 1,000 rb., na 
nieruchomości pod nr. , ~107B i b) 11,000 rb; z kaucyą 
1100 rb. na nieruchomoscl pod nr. 1418c; po h.onstantym 
Placbeckim, zmarłym dnia 15 październi~\a 1902 ,r?ku, 
właścicielu sum, zabezpieczonych na llIeruchomosclach 
w Łodzi a mianowicie: 7,000 rb. z kaucyą 700 rb. na 
nierucbdmości pod nr. 800 - 801; b) 800 rb. z kaucyą 
120 rb., na nieruchomości pod nr. 192, we) 3,000 rb. 
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z kaUCJą 300 rb., na nieruchomości pod nr. 160 g) 5,000 łe w domu pod nr. 8, poczęly opowiadać o roz-
z ka~cH 500 rb. i s.umy 2009 rb. z kaucyą 200 rb., za- maitych wypadkach z pożycia małżonków Grzej-
bezpIeczonych na llleruchomosciach pod nr. 437, d) 700 
rb. z kaueyą 100 rb. i 3.000 rb. z kaucyą 300 rb., zabez. szczaków. 
pieczonych na nieruchomościach pod nr. 795NN i e) 2050 W parli g'odzin naj obojętniejsi pl':t.echodnie 
rb. z kaucyą 200 rb., zabezpieczonej na nieruchomości spotykali g'romadk i ludz,i, którzy stanowczo 
pod nr. 1120. twiel'd~ili, ze l\Iaryanna Gl'zejszczal{, lat 48, żo-

l Liry. Dyrektor stowarzyszenia śpiewacze- na hamulcowego drogi żelaznej fabryczno-łódz-
go Lira p. Zygmunt Noskowski powrócił z za- kiej, zmarła wskutek otl'llcia. NajblitHCi zaś są-
granicy. Pierwsza lekcya Liry od będzie się siadka 'l.marłej KHl'oliua Rybalko wa o pnwiad ala, 
w nadcbodzący poniedziałek wieczorem; nadal że Grzejszczakowa w poniedziałek m\')wiła do 
zaś lekcye odbywnć się będą w poniedziałki i niej, że czuje się bardzo ehorą. H Wezoraj UląŻ 
czwartki. mój diJ} mi proszek, po zużyciu którl'go dosta-

Z wzajemnego ubezpieczenia. Od chwili łam wymiotów i bole$ i Jeżeli UUll'q przyczyną 
zezwolenia na całkowite ubezpieczenie budynków mej śmierci będzie tylko mąż." Gw~łtowny prze-
przez wzajemne ubezpieczenie w Królestwie Pol- bieg choroby. niezgodne pożycie maHonków G. 
skiem, do dziś dnia w Łodzi ubezpieczono od wzbudziły podejrzenie wskutelc których policya 
ognia 20 nieruchomości na ogólną sumę 260,000 wstrzymała pogrzeb. 
rubli. W d. wczorajszym, po dokonaniu sekcyi zwlok 

Zebranie. W niedzielę dnia 6 b. m. o go- w obecności sędziego śledczego i k()misarza lU 
dzinie 2 po południu odbęd:t.ie się zebranie cze- cyrkułu, lekarz nie mogąc narazie określić 
ladzi szewckich, w gospodzie przy ulicy Widzew- przyczyny śmierci zabrał część wnętrznoś~i do 

. skiej. analizy chemicznej. 
Nowa malwersacya. Z polecenia rady zal'zą- Mąż zmarlej zapytany o powody śmierci 

dzającej drogi żelaznej fłlbl'yczno· łódzkiej, w dniu zony, objaśnia, że była ona chorą już od dłuż-
szego czusu; nie leczyła się u lekar~a kolejowe

wezoraj'lzym usunięto od czynności trzech pra- go, a słuchała tylko porad sąsiadek, klóre nu
cowników ekspedycyi bagazów na stacyi Ł6di 

stl'ęc~ały jej l'ozmai te lekarstwa i że moie być, fabryczna. Urzędnicy ci, w porozumieniu się z u-
rzędnikami ekspedycyj bagażowych na stacyacb iż one to były przyczyną śmierci. G. za~ o ni

czem nie wie i żadnych pl'o::1zków żonie nie 
Warszawa i pogranicznych, fikcyjnie wypisywali dawaJ. 
na kwitach większą Wtlgę i pobierali należność Póinym wieczorem Gl'zejszczakowa została 
WYŻR"'ą za wysłany bagaż, niż wymagała tego pochowana. W pogl'zebiu brało udział J!al'ęset 
taryfa. l\blwersacya została wykryta przy spraw- osób, bardzo wrogo usposobionych dla męża 
dzaoiu kwitów bagażowycb, Da których były po-

. f l' ś'" zmarlej. prawJane ey ry na ezno et l wilg'l. 
Stan nieprzytomny. Wczoraj na ul. Długiej 

Z kolei. W ciągu ostatniego tygodnia drogą że- nr. 29, spostrzeżono jakiegoś człowieka, okolo lat 40, 
lazną fabryczno-łódzką dowieziono towarów: w stanie nieprzytomnym. Zawezwano Pogotowie, które 

Mąki pszennej 21 wagonów (20,500 pud.), mąki ży odwiozło nieznajomego do szpitala św. Aleksandra, 
tniej 15 wagonów (13750 pudÓW), pszenicy 4 wagony 
(3,000 pud. ), żyta 6 wag. (4,750 pudów), owsa 37 wa- Przy pracy.. Na ul. SpaceroWflj nr. 40, syn Il1U
gonów (26,600 padów), jęczmienia ·browarnego:.....;wagońów .. lana, lat 13, Jan Donatkarin, pracujący tam jako robo
(_ pud.), jęczmienia na kaszę - wagony ( - pudów), tnik, wczoraj nagle stracH przytomność. Zawezwano Po-
grochu 4 wagony (3,000 pudów), kaszy jaglanej 9 wa- gotowie; lekarz stwierdził stan gorączkowy, udzieliwszy 
~onów (6,600 pudów), siana prasowanego - wagonów więc choremu doraźnej pomo((y, odwiózł go do domu na 
( _ pud.), slomy prasowanej - wagonów (- pud.), ul. Rajtera nr, 26.- Na ul. Sredniej nr, 60, Marcin Go-
słomy prostej - wagony (- pudów), wełny zagra- lembiowski, lat 60, robotnik, pracujący przy mularzach, 
nicznej 39 wagonów \22,500 pud.), wełny krajowej 27 wa- mieszkający przy uL Franciszkańskiej nr. 30, otrzymaŁ 

, ( d) b l .' ~6 'ranę w głowę zadaną cegłą, która spadła z wysokości 1 
gonow 17,570 pu ., awe ~y . z.agralllczne.J '-' wagonow piętra. Lekarz po!!otowia ranę opatrzyl, poczem po&zkodo-
(16,900 pud.), bawełny rOSYJskieJ 12 wag. (8,500 pUd.), ~ 
odpadków bawełnianych 31 wagony (21,700 pud.), że- wany udat się do domu. 
laza 19 wagonów gliny ogniotrwałej 2 wagony, wapna Przejechany przez tramwaj. Okolo godz. 3 
palonego 17 wagonów, wapna niepalonego 3 wag., illar- po południu, w dniu wczorajszym, tramwaj, biegnący 
muru kieleckiego w bryłach 7 wagonów, c0mentu 39 wa- IV stronę lasu na ul. Milsza nr. 43, najechał na Adolfd.. 
gonów (,25,800 pud.), drzewa budulcowego 29 wagonów. Maksa, 4 letniego syna robotnika fabrycznego, wskutek 
drzewa opalowego 13 wagonów, desek ~7 wagonów, wę- czego chłopiec odoiósł rany na calem ciele. Zawezwano 
gIa kamiennego 1090 wagonów, koksu 3 wag., kamie- Pogotowie: lekarz rany opatrzył i poszkodowanego pozo-
nia piaskowca 18 wagonów, kości 3 wag., soli 13 wago- stawił w ciężkim stanie zdrowia pod opieką rodziców. 
nów <9,700 pud.), nafty 23 cystern, tektury smotowco- Złamanie obojczyka.. Wczoraj wieczorem, UB. 
wej 5 wag., smoły 2 wag., farb 11 wagonów, kwasów ul. św. Benedykta, wóz piwowarski najechał na Ericha 
5 wag., papieru 9 wagonów, węgla drewnianego 2 wa- Sommera, lO-letniego syna powroźnika.· przy tejże ulicy 
gony, cegły licowej - wagony, cegly zwyczajnej - wa- mieszkającego, tak nieszczęśliwie, iż uległ złamaniu le-
gonów i różnych towarów 7~o wagonów. wego obojczyka. Przyprowadzono go na stacyę Pogoto-

Pociągami pośpiesznemi dowieziono do Łodzi: ryb wia, gdzie udzielono mu odpowiedniej pomocy, poczem 
5 wagonów, bydła 39 wagonów, trzody 56 wagonów, mię- chJ:opca odprowadzono do domu. 
sa 7 wagonów, drobiu 4 wagony i różnych towarów 
26 wagonów. 

WysIano z Łodzi: wyro bów bawełnianych 67 wago~ 
nóW (a2,500 pudów), wyrobów wełnianych 37 wagonów 
(18,700 pud.), wyrobów żelaznych 6 wag. (4,500 pUd.)? 
wyrobów terrakotowych 3 wag., tektury smołowcowej 
i smoly 2 wagony (1,400 pud.), cegły licowej - wagony, 
cegły ogniotrwałej - wagony, szmelcu 5 wagonów, imf1i 
1 wag. i różnych wyrobów 487 wagonów. 

WySIano pociągami pośpiesznemi: wyrobów baweł
nianych 8 wagonów (10,500 pud.), wyrobów wełnianych 
16 wag. (12,300 pud.) i różnych towarów 17 wag., 

Telefon Warszawa - Łódź. W czora.~ w no
cy komunikacya telefoniczna pomiędzy Łodzią a 
VVarsza wą została pl'zerwana. 

Oryginalna pomyłka. W dniu wczorajszym 
przy zbiegu ulic Piotrkowskiej i Karola wół pę
dzony do rzeźui, odmówił posłuszeństwa i poło
Żjwszy się na środku ulicy, w żaden sposób nic 
chciał się podnieść. Nie pomogły nalegania ar~ 
gumentowane bardzo dornźuie, wreszcie wpad
nięto na przypuszczenie, iż wół teu jest chory. 
Zawezwano więc pogotowie dla zwierząt. Jakież 
jednak było zdziwienie licznie zgromadzonej pu
bliczności, która przypatrywała się tej scenie, 
gdy zamiast wozu nadjecbala karetka w pełnym 

,rynsztunku. Okazało się, że wzywający popełnił tę 
oryginalną pomyłkę, trudną: do uwierzenia. Spro
stowano ją w krótkim <"zasie, w chwilę bowiem 
nadjechało pogotowie dla zwierząt, które też 
nieposłusznego wolu odwiozło do rzeźni. 

lagadkowaśmieró. Od wtorku rano na ul. 
Złotej panuje niezwykłe zainteresowanie pośród 
mieszkańców tej i sąsiednich ulic. Wywoł~ła je 
śmierć Maryanny Grzejszezak, która zmarła d. 
l września o godzinie 4 i pół rano. Z chwilą 
śmierci Grzejszczakowej, sąsiadki jej zamieszka-

Z sąsiedztwa. 
Z kolei. Od chwili wprowadzenia ruchu tran

zitowego na drodze obwodowej i linii· kolusz
kowskiej, poezęły napływać reklamacye do za
rządu drogi żelaznej fabryczno-łódzkiej w przed
miocie odmawiania przez niektóre ze stacyj dróg 
żelaznych przyjmowania towarów adresowanych 
do stacyi Cbojny lub Kal'olew. Wobec tego za
rząd drogi żelaznej fabryc'lno-łódzkiej wyjaśnia, 
źe wyżej wymienione stacye w llomenklatuL'l~e 
kolejowej mają nazwy "Łódź-Chojny" lub 11 Lódź
Kal'olew", dla tego przy wysyłaniu towarów na
leży podawać cały adres, t. j. nazwę stacyi po
dług nomenklatury, a nie w skróceniu, albowiem 
z tego tylko powodu wynikają nieporozumienia. 

SZTUKA i PiŚMIENNICTWO. 
* Jutrzejsze przedstawienie < Cyrulika se

wilskiego>t sły.nnej opery RosBiniego, będr.ie 
nader interesuJące. Rolę bowiem Rozyny śpie
wać będzie niezrównana <Mignon>, p. Bel-Sol"eL 
Krakowskie pisma stwierdziły .iuż, że artystka 
ta śpiewa ją z finezyą i brawurą. W par
tyi Bartola wystąpi znany artysta opery war
szawskiej p. Hilary DylińskL 

KALENDARZYK TERMINOWi. 
Jutro. 

IMIONA SŁOWIAŃSKm. Wlodzistawy. 
TEATR WIELKI. "Cyrulik Sewilski" opera Hosi

niego. Występ p. Bel-Sorel, oraz p. Dylińsklego$ Począ
tek o godzinie 8 i pol wieczorem, 
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Z Krak@wa. 
- Na posiedzeniu komisyi rady m. Krakowa w sprawie przewiezienia zwłok Henryka Siemirad~kiego postanowiono pogrzeb ul'l~ądzić w d. 20 września. Prz.ed d worccm, obi tym kirem, oczeldwfI Ć bedz:e karawan siedmiokonuy, wysoki, ze stopniam"i. Podczas pochodu będzie gl'ała orkiestra "Harmonii". Kondukt zatrzyma się przed kościołem N. Panny Maryi i zwłoki złożone hędą na katafalku. Tu odbędzie się uroczyste nubozeiultwo żałobne, poczem pochód skieruje się hu f)kalce. Przed muzeUlll narodowem wygłoszolla będzie pierwsza mowa. Inne mowy llie z\)stały dotąd postnnowione. Koszt.y przewiezienia j pognebu ustanowiollo na 1,800 koron. 

Ze Lwowa. 
- Nowy dyrektor opery lwowskiej p. Cbodakowski, b. reżyser opery warszawskiej ogła/'lUt swoje plany na nadchodzący sezon operowy. S~ZOll zacznie się 3 listopada ,.\Valkyryą", 15 pójdzie "Aida", później "Luiza". 

ROZWÓJ. piątek, dnil 4 września U~O~ r. 

chodzenia czech na koszt reżyseryj uezy się .ou pieciu miesiecy' po polsku i przerabia wpolsłom ję;yku wszystkie pa~·tye. Tylko "Mefistofdc8" śpiewany będzie ~Y.1.ątko~o. po włt~8ku:. . W operetce PÓ.ldz1e najpierw "I oslamee Ul. 6666" Ziebl'era później Pięklla Helena". Rapacki tłómaczy' właśn'ie" "Frilbling"ll~f[,4', ktÓJ'e w Wiedniu miało ogromne powodzenIe. \V~nowione będą 11 Dziesięć cM na wydaniu", "Pensyonareezk a". 
P. Chodakowski jest najlepszej myśli. Chc,c stworzyć we Lwowie - mówił - opel'l:~ tak~h że nam obry pozazdroszc!.ą. (Chcę stwOl':lyć dohry zespół. Siły śpiewackie mam z polskicb .iak najlepsze, orkieiltrę manl haJ'dzo dobrą, ehbry odnowiłem, mam takich kapelrniskzów, .iak Słomkowski i Spetrino. Rohię co mogę i mnH7.(~ swego dopiąć. Mam przes~dość za sobą. W WllI'S'l.nwie post.awiłem operę na takim stopniu, na jakim dawno już nie hyła. Tego mi nIkt nie zaprzeczy. Chciałhym też rar. na m;esh!e U 1'ząrhać koncerty symfoniczne. Wystawiam w grudniu "Manrn", miałbym więc Paclel'ewskiego. Myślę zeby mi nie odmówił. JeRteRmy Rtm''l,y znajomi, za młodu razem hiedowaJi8my. Ale Filharmonia zwalczać nie będę, ani jej nogi podstawia(~ ... -Całą prncę włożę w moją operę i operetkę"· 

\V razie sprzyjających okfJliczności, wystawiony b~dzie "Chopin" Orence'a. W kwietniu wwowionym będzie "Cyrulik Sewilski" i "Don Wystawa w CieszJnie. J u3n", w których wystąpią gościnnie: panna Lu- - W niedzielę dnia 30 Rierpuia o godzinie ('e i pp. Didur, Grąbczewski i Dyliń8ki. C?oie te 12 odbył się w Cieszynie akt otwarcia I wystawy opery śpiewane będą w uowem tłómaczelllu, do- towarzystwa ludozuawrzego Ila Szląsku. konanem dla teatru twowskiego przez młodego Jedna z sal szk(-)ły ludowej w CieFlzynie tłómacza p. Ziółkowskiego. Nadto daną będzie ubrana odpowiednio, pm:awieAzana wzorami i w kwie1niu opera Ariga Boita "Mefistofeles", fotografiami zabytków architektury Hzląskie.1. 
z p. Didul'em w roli tytułowej i p. Kruszelnicką Kilka rzt;dów kl'zesel. zajętych przez mieif'lCową w roli :Małgorzaty ~Heleny). Na ostatnie przed- inteligencyę, dalei kilkadzieFliąt osób ludu i prze-stawienie w sezonie 1903/4 dana będzie "Hal- I jezdnych. Naprzeciw stół, kilkn krzeseł, to mielka" z udziałem p. Kru8zelllickiej. I sce dla komitetu. O" godz. 12 wchodzi na salę Z kilkoma siłami toczą ~lię układy; dotych- kfl. prof. Londzin i jako przewodniczący otwieczas zaangażowano sopran dramatyczliy: Gem-Ira wystawę przemową· harzewska i Febro (Łozińska). Mezosopran: Podnosi zasługi ś. p. ks. Swieiego, inicya-Frenklówna i Uzarska" te.nor: M.anfred. (Miś) i tora muzeum szląskiego, kreśli bistoryę ?racy Wilc:lek, hary ton: Okons~l, Zawlłowskl l C~o- I t~warzystwa llld?znawczego-orar. znaczel1le tadakowski, bas: Mosl!mczy l Schellel'. Na goścm- kICh czynów, Jak wystawa ludoznawcza na ne występy przyjezdża Kru8zelnicka, Luce, Di - I Szląsku. dur, DyJiński z zastrzeżeniem, że wszyscy muszą Wystawa polska ma być przeglądem sił 
śpiewać tylko po poL;;ku. Tenor Wilcz;!; z po- kulturalnycb,-a że jest pierwszym przeglądem, 

2) 
MARCELI PREVOST. 

TOM -- PRZEMYTNIK. 
(Dokończenie ). 

Na usłanej, jak dla człowieka pościeli, leżał duży żólty pies, z gatunku chartów. Z prawego ucha jego lała się krew obficie, a jedna z przednich nóg, znacznie krótsza, owinięta była białem lecz już całkiem pokrwawionem płótnem. Zwierze miało '?Vywieszony język i oczy nawpół przj mk~iete. Oddech jego był ciężki. Dew~cbter nacbylił się, pocałował w drżący pysk biednegq umierającego psa i szepn.ął: ~ Gałgany! łotry! zapłacą mi za mego! Wróciliśmy do pierwszej izby. Mój gospodarz wyjął z kredensu dwie szklanki, napełnił je jasnem piwem z cynowego dzbanl{[t i podsuwając mi kl'zel:!ło, powiedział: _ Ponieważ musisz czekać na Gudulę, wypijmy tymczasem łyk piwa. Pan moż~ cbce jeść, ale ja nie mam nic pr()cz chleba i masła. _ Dziękuję, wypiję chętnie, lecz głodny nie jestem. 
- Tu może pan zapali - ta fajeczka do-slwuała, a tytoniu nie odbiorą mi tak prędko strażnicy. 
Z fajkHmi w ustach i I:!zldankami w rękach, zasiedliśmy do stolu. 
Z drugiego pokoju dochodziły coraz słatsze jeki biednego Toma. 

.. Micbal Dewacbter milczał długą chwilę, w k~ńcu odezwał si~: 
' __ Ten pie!:ł, panie, czy uwierzysz, z Diin-kirchen gdzie go postrzelono, przyszedł sam do demu ~ oderwaną nogą i d wierna kulami za uchem... Mbj Boże, gałgany l że by tez tak okalecryć biedne zwierzę! Ale pierwszy, którego sp ot Lonn, dostani~ k ulę pod żeb~a. Wypił dU'JzklCID szklankę plwa i wywnętrzał :;j~ dalej: 

- Przez pi~ć -lat pi e"8--ien"'p-raco-~ał -Zr "nami, panie. Nie jt:steś obrzyd1ym stl":J żoikiem, to ci mog~ powiedzieć, jakie jest nasze zajęrie-przemycamy tytoń, koronki i inne towary z Belgii do Francyi. Jest to rzemiosło zyskowne, lecz bardzo ciężkie. Dziewczyna, na którą czekamy poszła właśnie z tytoniem. ' - A w jaki sposób Tom wam dopomagałspytałem. - Czy także przemycał? 
- Widać, że nie jesteś panie z tych stronodrzekł Micbał Dewachter. - Takiego psa, jak Tom, tresuje się od małego, ucząc go przebiegać przez granicę z Belgii do Francyi i z powrotem. Przytem uczy się go poznawać i uciekać przed straźnikami. Ile razy włożyłem na siebie ich mundur, który mam w tym celu -pies dostawał baty. Po krótkim czasie, ujrzawszy już zdaleka zielone spodnie, uciekał ile mu sił stał"c't.yło. . - VVięc pies przenosił tytoń? 

- I tytoń i cienkie płótua i co się zdarzy-ło. Tum, panie, jak człowiek, sumiennie zarabiał trzy franki dziennie. To też te gałgany, strażnicy prześlndują psy nllsze nie mniej, niż uas samych. Tom miał doskonale nogi, nie bał sie ż?~ne~o zwierza .. Lecz .cóż.... kule mkną szyb: CleJ, mź cztery pSIe nogI - prawda panie? 
Rozdzierający jt;k przerwał opowiadanie Dewacbtera. Ten prędko wyszedł do drugiego pokoju, a Za chwilę wróciwszy, powiedział cicho: - Ostatnie jego chwile nadeszły... biedne zwierzę··· 
- Dlaczegóż - rzekłem - ci strażnicy by li tak okrutni względem niego, że mu obcieli nog~? 

~ Michał pokiwał smutnie głowa. 
- Dlaczego:". dla na~ro~y, p;nie. Kiedy do protokulu o ~ablclU psa, .lakI przesyłają zwykle swemu zwierzchnikowi do Francyi, dojączają oni nogę zwierzlicia, wtedy w nagrodę dostaja dużo . pieniędzy - dwadzieścia pięć czy trzydzieści franków. Pośpieszyli się zanadto, a może myśleli, że Tom iuż nie żył, a on, biedaczysko po-wrócił dziś rano na trzecb nogach... 1 W tej chwili posłyszeliśmy czyje~ kroki za dn~wiami. 

tom wiQc ważuiej-lzYlll IIlll .. n hy(: I·mm akt. jej otwarcia. Cz.ei~odlly prel.l~." komitetl 'l.łoi.ył pt). dz.ieknvvanie W:'l 7. y:'l t ki lll, k Un'zy prz;yczynili do jlOwstallia wystaw.L pnd'/,it:kowall tl \\reszeie gol-ll\iom lIliejHeowylll i przy,jezdllym za ;-;Unviellie Nie w CiOH1.)uie \'Ii t Y III dllill. 
• hllienie'w llldtl ~:r.I:~Nkit~h(l d:r,i(.:k()\vał 11.0-mitet.owi \V kr{'t.ki(~1J ."Iowa.i·l! Ciellciała. l'()(·'l.em rO'l.[loe1.(.lł() sj(~ ()g-l:~d:Ułie y. WyHtaw:t robi \\'l'!l;,ellie z:..(n!a. uie prowincyonalue- Mnie lłi~~ pd!lie (;!('I!owo po;·wgl'Cgowana H:L (l:r.iały, :tle milllo tu układalla './, ~daraU1l08('.j;~, a prawd1.~\\'i(; :1. (~Z:(,Ill żyła <:IJ:tłupa gbr:dHk:l, ('zy e1dOp'ih:a 'J. l"(')\\'lIiu ua :-1:1.1:\Skll, pr1.c·i,ytk i li rz:~dz<'il st.;! ruda \\' uy(' li i pl'z(l(l· mioty lI'l;yt.ee,ziJ(),~(',i {III dJi~ dzi\'I'1 lIIa.i:~(·e.j wall)!', dzieje 11l·1..ClllYS}1I H'lI;~Hkieg'n <!illlHJ\'\"l"g'O, kolekc}l! ctu(lgrafie'l.uc, hil:!I,oJ'y:t kll1tllralll:l, dnkullluuly, nadallia krblewskie, dekrety, stu!'(· drllki, wi'ldzy uimi llawet biblia B,adziwilltJwsk:t, pOg'l:\-dowc (hieje vllyzwolill j(:·;,yli.;I p.,l.skil'g'o '/. P'I,t wpływów ezeHk ieh i II i (~Ill jt'd:.iell, UlotUi tc\vui ki i ryt.uały wl'ol'ławHkie, Ht.lll'od:tWllt'g'O iy(~ia os,,· bliw08Ci, broIl, ko.4eiclrw kow:lIJe Hknrhezyki, lauy ecehowc, iclaz,IlG /llO!lst[':tll(~yu i zlote rCllCH:lUl:IOWe k ieli('hy, dzid:l :-ll'.tul, i, Ilm\(n\.'auc}lo .'::l'/.l<~Hkn HkrzYllie, HI.:tI'y, !t'.i,ka, l'z:cibiOlW ołtarz(~, pl'zcchiwllO serwisy, banvll(\ Hlje/Ile st.roje o wszystko fd'l.ło:i;oul: w k i I kll l'1ala('11 daje \V ogt'dnej I:lumic obraz. illlpOllUj:}t'Y. \Vy:"t.a\va. otwarta ma l)y(~ do 8 Wf:Zl~HlIia. 
Na wystaw<1 pr:t,yjP('lJalo kilkallaście 081',1) z Królestwu, micHI.ka.i:~(·'yeh p rz, l' 'l. lato w H:~-sieduiej \ViAlc. 

Duia 27 Hi erpll i a przy b)' la UO Cil.H';:t,y lut urz;(~d()wa komi/oly:tllud:wtl'za, z.łożona '/, Il:lS!;t2Plljących e1łou!{{)\C hLal'UHty z. rz:~dll krajoweg'!), radcy budowuietwa, radcy racbuukow'ego i lekarz.a l"/':!<!owego. Pr'l. Y.h) i .i:~ \V gilllllazyum członkowie "Maeicrzy", prezes kR. Londzill, dyrckt'll" gimnazyum p. \Viul{(JwHki, tlld1.iei pp. Dybowski i Michejda. KOIuisya odehrała po j Hpi:-;y inwclltarza gimnazyulllcgo i HIHU\vdzila, :i;e przedmioty spisane istotnie H~~ na mie.i~GlI_ Blhlioteka lWtlczycicli i uczui6w, (Ira'/' Hl'odki ratllu kowc przcdHtawiajc1 Hi~ dOHy(:, lJO~ato. Naucz.yciele korzystać mogł~ z :~ 8~O d'l.ieł w I; O~!) 1.oIl1!wh, Iw:wil)-
w WM - -Gli"t] lllu\\;i:;l~(;~t"--="::"--l~ ow I e d z i a ł .... D c~w ~l·C II t l' 1'_ Ta k było w istoeie. 

Do pokoju wCi:!z.ła ci uża, barC'l.YHta d:dewezyna, nieokl'eślOlH'go wieku z j a~w()- blond włosuHI i. Spojrzala na mnie wuokiem pełuym nienfn()8(~i, mówiąc coś jed lloezc811 i c ci o ojea w .i<,izy ku Hamandzkim, poczem oho.io pOlizli do 'I'ornn. Usłyszałem płac~ Guduli, a taką Hił(~ mają łzy kobiece, że i ja w tej ehwili ue:t.nłem 8i~ mocno wzruszony śmieJ'ei~~ hiednego zwicrz{~cia. . Za chwilę weszła. Glldula, oeiel'aj~~c łzy, a za mą .Michał. 
-- Cbodźmy, panie -- zwrócił Hi~ do mnieodprowadzę pana do Ii10 nl uyct i koni t~un wy~ szukam. 
\Vązką droźyn~1 przeszliśmy przez zaspy i wydostaliśmy się na dr()g~ lJrowadząe:~ do w.~i. Idąc obok milczącego przewodnikn, myślałem o nieszczęsnym losie zwierz.~eia, którego j~ki przed cbwilą słyszałem o losie Tonu.!., który ,1ak cI,ll'ześcianin umierał na pOHluniu, któregn, Jak bbzkiego krewnego ludzie opłakiwali. Całe biedne źycie Toma stauqło mi prtcd oczami. 
Widziałem mnIe, llowouarodzone szczcuie, eo, jak. żółta kula, driące :t. zimna, spoez'ywał~ na lome matki; widziałem potem młoden'o lubi<llcecro figle psia l{a i dorosłego .iu;' psa, któ;ego b'ate~n uczono mądrości. Wyobrażałem ~obje owe straszne upały,. ową przeprawę przez zaspy i obuwę przed ?bc.eml psami. Istuą Odyssey~~ wypadków, w:dk l .bItew byłu to kl'ótkie życie psa przemytnika, az do te~o dnia tragicznego, do tego ostatnie~() etapu, kIedy przeszyty l{ulą z krwawiącą się nogą, zdążał w strony rodzinne ... 

I myślałem o ciemnej. duszy zwiel'zeci~7 ~ ~t6rej. o.dbijają się wszystkie nasze miło~ci l .1lle~a.wIŚCl, nasze mę".ltwo lub podłość, ktbra clerpl l w~',lczy li tylko dla nas bez 'ludnej ko-rzyści dla siebie... ' 
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wie 'h 1396 dzieł w ] 6 :297 tomach. ,V ostatnim 
roku g·imnarlJ"um opróc'h 2 czasopism niemieckich 
pr(,llumerow:lllycb otl''hymywało w dar'he 17 pol
skich, 'h tych 10 z \Varszawy. Bardzo dobrym 
zwyczajem jc:::;t utn,ymywauie biblioteki dla ubu
gich uczuiów, obpjUlującej książki i podręczniki 
szkolne, ofiarowane przez uczniów hogatszych, 
a w części zak npionc przez ,., Macierz u. \V tym 
roku jest w niej ksi~lżek pl'zcszlo 2000. Gdy Hię 
rozglądamy w środkuch naukowych. w Cieszynie, 
nie· czujemy, :le gimuazyum z takim trudem u
trzymywało się przez Jat osiem. .Map geograficz
nych i histol'yczuycb mamy 57, a okazów w dzia
le przyrodniczym :383(). Sprawozdanie za rok 
szkolny 1902/1903 wyl\Rzuje kupno 77 przyr:t.ą
dów tizycznych. Świadczy to o staranności i ZR
rad llośei "Macierzy", k t(ll'a rozporządzała zawsze 
środkami bardzo skromnemi, a co unjgo'·sza nie
pewneml, bo płyuącemi ze składek. 'IV jednem 
przecię vr1LI"szawslde 'hukłady naukowe oka:t.ują 
o wiele więcej dbałości, by uczeń widział to, 
o czem się uczy - w urz~d1.aniu wycieczek przy
rodniczych. W Uieszyuie odl)yla się jedna przy 
kOlwil roku do Wisły - była to raczej mLljówka, 
w każdym l'nzie s'l,kotla, źe jedyua. 

Po upaństwowieniu gimnazyum "Macierzy" 
zostaje opieka nad polak ą szkołą Indową i sta
ranie o seminaryuUl. Nasuwa się przecież jeszcze 
jedna sprawa. W ostatnim rol\U szkolnym było 
uczniów w gimnazyum 250. Z tych wniosło opła
tę szkolną, bardzo zresztą skromną, ho wynoszą
cą 30 zlr. rocznie - ty lko 70 uczniów w pier
wszem półroczu, a 83 w (h·ugiem. Takie pozy
('ye tłómaczy naj7.upełuiej wykaz uczniów według 
stanu rodziców. 

Synów urzędników, nauczycieli, Ieka-
rzów i t. p. było 39 

synów rolników 105 
" rękodzielników j pr:t.emysłowcó,w 53 
" ~YUóW robotników 48 
" oficyali~tów prywatnych 5 

Razem 250 

Czy gimnazyum rządowe będzie równie 
względne dla dzieci rodziców ubogich, jak była 
szkoła, kt6rej celem było wytworzenie miejsco
wej inteligencyi polskiej? O tern można powąt~ 
piewsć. 

Zkadże wiee weźmie sie fundusz na wspo~ 
możeide . biedot.) ? lO , 

"Macierz sl.ko1na" uzyskała pozwoleme na 
urządzenie loteryi fantowej 100000 losów po 
1 dl'. Jeśli się powiedzie sprzedaż tych losów, 
można liczyć na kilkadziesiąt tys.ęcy reńskich, 
któl'e mają być nżyte na założenie bursy dla 
ubogich uczniów i na stypendya. 

Plac na którym stoi gimnazyum, zostaje 
własności'ą "Macierzy", a jest tak wielki, że m~
że na nim ijtanąć i własny dom s1.koły ludoweJ, 
i bursa - potrzeba tylko pieniędzy. 

Król Leszczyński w Commercy. 
-~-

Commercy, mała miejscowość, licząca siedm 
tysięcy mieszkańców, przytulona, do podn.óża 
wzgórz otaczających dolinę Mense f, znana Jest 
przedewszystkiem z znakomitych ciastek n made-
leines" które tam wyrabiają. W Commercy znaj· 
dnją się pAmiątki po wojewodzie poznańskim, 
królu Stanislawie Leszczyńskim. 

W małej bibliotece tego mia8teczka jest ,., Hi
story a Commercy" przez C E. Dumont'a (B;lr le 
Duc chez Numa Rolin 1843, 3 vol. in 8°); na
pisana bardzo snmiennie i ozdobiona bardzo zaj
mującemi litogtaflami dawnych sztychów. Cler
palem z niej szczeg6ły, któl'emi dzielę s:ę z czy
telnikami,., Dziennika". 

W spisie ludności z roku 1449 mieści się 
na'l.wisko Chopina; - czyźby to był jakiś proto
plasta wielkiego ID uzy ka?-Stanisła w L.e8l.cz~ń
l:! ki często przebywał w Comm~!'cy l tu, J~k 
w calej Lotaryngii, zaznac:t.a,ł sW~J pobyt dZle.
łami miłosierdzia i wepamałeml budowlaml, 
w których przebija zmy.sł jego.artystyczny. Dzie· 

. ło Dumont'a daje l'ycmy plęknych gmachów, 
któremi ~tanislaw przyozdobił otoczenie ciężkie
go zamczyska,' zbudownnego .w. XVII wieku przez 
ksiecia Vandemont. Jest najpIerW most rzucony 
z zimku do ogrodu, fontanny, baseny, kilka 
kiosków; przed jednym z nich, jakby zasłona, 
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szeroki, prostopadły wodospad. Wszystko to 
śliczne w:t.ory stylu Ludwika X V. Nie~tety, po
zO'ltały z nich tylko małozllaczące ślady. 

Niel,alcżoie od wspaniałości, kt6remi król 
wzbogacit Commercy, miasto to innych jeszcz.e 
dozunło dobrodziejstw. W rok n 1748 pl''l,eZUa

czyl 400 liwrów (liwre tyle mniej więcej co 
frank obecny) dla ubogich miasta z fundacyi, 
kt61'ą zrobił na rzecz bieunych w sV\oieh rezy
dencyach. Dodał jes:t.cze później rentę 300 li
wrów dla wstydzących się żebrac, \V roku 1752 
ufundował z renta 600 liwrów Bzkołe braci chrze-
ściańskich.· , 

Oprócz tego w Commercy pOVl;'l,iąl myśl, a 
n3stępnie podpisał edykt, mocą kt6rego ustano
wił i~b~ porady bezpłatnej, ażeby zmniejszyć 
liczbę procesów. Składała się z pięciu naj po
waźnieji:l~ych adwokatów, którym przez.naczył 
pensyę 2,000 liwrów. Nowa ta instytucya wzbu
dziła ogromny entuzya/'m, do tego stopnia, że 
prokurator generalny Boursier, żądając zarege
strowania edyktu za wołal: 

"Ileź blasku dorzuciliby adwokaci do swojej 
chwały, gdyby za ich staraniem na :,t,awsze za~ 
mkniętym został burzliwy przybytek Temi:t.y. 
Członkowie sądu'/. radością (t) rzuciliby ster ma
gi8tratu, ażeby cofnąć się w życie prywatne do 
zajęć codzienll.}cb." 

Pan prokurator przesadzał trochę, nie mniej 
izba porady bezpłatnej ogromne oddała usługi. 

W tej wspanialej rezydeucyi, otoc:t.ony pię
knemi kobietami i inteligentnymi ludźmi, przyj
mował Stanisław sławne osobi8tości swego wie
ku, między innymi Voltail'e'a. Znakomity pisarz 
przybył pierwszy raz do Commercy w rOKU 1747; 
uprzejme przyjęcie, którego doznał i wdzięcznuść, 
którą za nie umiał okazać, sprowadziły gu po 
raz drngi w roku następnym. 

Markiza dn Cbatelet -:t.) towarzyszyła mu 
w podróży; król prz.yjął ieh z względami winny
IDI tak sławnym osobistościom. Zajechali wprost 
do zamku, gdzie zostali umieszczeni wraz z kil
ku osobami ich świty. Markiza zajmowała kil
ka pokojów na dole od strony dziedzińca w le
wem skrzydle, 

Voltaire miał mniejszy apartament nad jej 
pokojami, z oknami na ogród. Tu król, wbl'ew 
etykiecie, osohiście zUl1zczycał go 8wemi odwie
dzinami; tu także napisał poeta "Semil'amis" i 
przygotował materyał do innych jeswze pomni
ków swej chwały. Ofiarowując w Commercy 
egzemplarz ,.,Henriady" królowi, powiedział do 
niego znane głowa: 

Le ciel, comme Henri, voulut vous eprouvel' 
La bunt e, la valeul' a tons deux fut commune; 
l\fais sons bonheUl' enfin fIt changer la fortune 

Q te votre bonte But braver. 

(Nieuo jak Henryka i Ciebie cbciało do
[świadczyć, 

Dubroć i wartość wasza, równa u Wa, obu;-
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skich, sympat,yczniejazyt·h, niż <'luentarz i miał 
z probostwa osobne wejście. Za protekcyą pani 
de Bdllfflers z łatwością otrzymał Saint Lambert 
po:z,wolenie 'h~lmieszk311ia na probostwie - i wie
czorem, na syguał, dnuy za pomocą 1:tmpy, szczę
śli'\vy wygnaniec dostawal się pl':leZ cieplarnię 
do mal'grubilly, gdzie urał udział w kolacyjkach 
i innych przyjemnościach. N aj bliżsi, dOpllizcze
lli do tych tajemnych uroczy~tości, zacbowywali 
milczenie i ws"'ystko szło jaknajlcpiej. Lerz dlu
go było czekać do wieczora, a towarzystwo księ
dza nie wystarczało Saint Lamhert'owi - prze
kradał Fi.} więc do pani da Cbatelct, którą 'he 
swej :stn,ny V ultail'e tal\żc nie zawsze buruzo 
bawił. Powoli zażyłość się rozwinęła. Pewnego 
dnia wielki pisarz znieóerpliwiony, że jego przy
jaciólka długo uie przychodzi na obiad, sam 
udał się do jej pokoi i wchodząc uie zaanonso
wany, zastał parkę tak sobą zajętą, że wy
bucbnął gniewem i zelżył przeci wnika. Saint 
Lambert, który nie przyznawaJ mu wi~cej pt'aw, 
niż sobie samemu, stawił mu cZ(lło i zakończył, 
wołając: "Jutro odpowie8z mi pan za swoje obel
gi", Voltaire, któremu zupełnie nie uśmiechało 
się shl'zyżowanie szpad z młodzień0crn, kazał 
natychmiast swoim ludziom zabierać się i konie 
gotować do drogi; jednakże za podszeptem mar
gl'abiny sekretarz jego p08tarał !'ię o pl':t.eszko
dzenie wyjazdowi. Noc uspokoiła trochę umy
sły - piesze:loty zmiennAj piękności zmiękczyły 
serca pl'zeci wników i pokój został przywrócony. 

Pobyt w Commercy pl'zeciągnął się jeszcze 
kilku tygodni, poczem powrócono do Luneville'u; 
smutny wypa1iek zamącił we~JOłość tego piękne
gt) światka. Margrabina du Chatelr't dała spad
kobierce... swemu meżowi. Dotau nikt sie nie 
skarżył,' zważywszy ni lekkość obyczajów w~ tym 
czasie-i Voltail'e umieszczał dowcipnie to dziec
ko między Mizcelanea Emilii, gdy nieostroż.ność 
spowodowala śmierć pięknej matki. Wszyscy jej 
wielbiciele gorąco ją opłakiwali, król poblażli
wy starał się ieh pocieszać, sam na wet raczył 
wejść kilka razy do pokoju Voltaire'u, który 
z żaln zanosił się od płac:lu. 

Wszystko to minęło; zamek, w którym prze
bywał ten dwór świetny, zajęty obecnie przez 
dwa szwudrony dorodnych huzarów w jasno-nie
bieskich mundurach, a przez dzień cały roz
brzmiewają naokół ich pełne życia pubudkL 
Z wspomnień po królu Stanisławie pozostały, 
prawdę powiedziaw8zy tylko madeleine'ki. Jak 
niesie podanie jedna z kucharek pałacowych 
wymyśliła je, a królowi tak smakowały, że dał 
pannie Magdalenie kapitał nakładowy dla roz
winięcia ich fabrykacyi. Mała; ta pamiątka wie
le ma znaczenia dla miasteczka, gdyż przynosi 
mu rocznie kilkaset tysięcy franków, 

Lecz jego szczę,ście sprowadziło w końcu zmia· -o-
l nę losu, Król Edward vn w Wiedniu. 

Któremu czoło stawiać nauczyła Ciebie Dzienniki angielskie wyrażają wysokie za-
[CllOta). do wolenie z powodu sympatycznego przyj~cia 

Jedną z rozrywek dworu w czasie pobytn jakie spotkało króla Edwarda w Wiedniu: 
Vt)ltaire'a było zaćmienie słońca dnia 25 lipca I W prawdzie wizyta u zawsze w Anglii bardzo 
1748 roku. Zebrano się w ogwdacb, źcby módz szanowanego i cenionego cesarza Franciszka 
je lepiej obserwować; uczeni dawali objaśnie- Józefa, tlama przez się chat'akteru politycznego 
nia damom~ wszystkie lunety okolicy były zwró· jest pozbawiona, niemniej przeto niewątpliwie 
cone w jedną stronę· posłuży ona do wzmocnienia obecnie między obu 

LOllgchamp, służący Voltaire'a opowiada mocarstwami panującego stosunku nieogl'aniczo-
w swoich pamiętnikach dość słoną anegdotkę, nego zaufa?ia. Swobo~na wym,ian.a. zdań między 
odnoszącą się do jednego z pobytów dworu kró· I~onarchaml o kwestyl bałkan8kleJ przyczynić 
la Stanislawa w Commercy. Wiadomą jest rze- Sl~ m~ie tylko d.o pokojoyvego rozwiązania po
czą, że stary król kochał bardzo margrabinę de wlkłan wschodmch. Zbliżony do gabinetu an
Bonffters, która z mianem przyjaciółki nie opusz- gie18kiego <Staudard" pisze w tej sprawie: 
ozała go nigdy i pt'zewodniczyła wistocie jego "Austl'o-Węgl'y mają obowiązek utrzymania sta
małemu dworowi. Mieszkała przy cieplarni, gdzie tUB quo na półwyspie bałkańskim i lliedopusz w 

król tajnemi drzwiami przychodzi! codziennie po czenia do całkowitej ruiny otomań8kiego cesar
obiedzie, ażeby bez ceremonii :zagrać jaką pal'- stwa, Jeżeli cesarz austl'yacki rozmavriał o rze
tyjkę lub wypalić fajk~. Autor poematu "Les czach politycznych. z królem Edwardem podczas 
S:!i8ons", Saint Lambert, wówczas podporucznik pObyt~l terg~ ostatUlcgo w Burgu, to nie ultJga 
gwardyi przybocznej, był w sekrecie ulubieilcem ~ąt~hW?,SCI,. 1.e otrzymu~ odeilponowne ~apew
margrabiny; Stunii3ław, który się domyślał, co ll1ellle, lZ WIelka Bry tama z zadowoleniem spo~-, ' 
się dzieje, był trochę zazdrosny i umyślnie nie gląda na usiłowania Austro· Węgier i mot6-tyl-
kazał mu sobie towarzyszyć w podróźYi niemniej ko wyrazić źyczenie silniejszego nacisku, które-
uprzejmy oficer podążył za dworem. go zdaje się wymagać obecny kryzys • 

Probostwo sąsiadowało z zamkiem; proboszcz p l' C ( 
h d h l " o lt. orresp.' drukuje oświadczenie, da-

mial pozwolenie_,~_~ .?~ze_nia po __ o gro ac kró ew- towa.ne ~ Lon,dynn, treści następującej: Twier .. 
----- dzeme, ze kwl Edward uważa swoje podróże po 

dworach zagranicznych tylko za <urlop' jest 
mylne. Wprawdzie lekarze polecili mu Maryen-

*) Kochanka Voltaire'a - wydala kilka pra(l nau
kowych, filozoficznych, pod pseudonimem Emilii. 
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bad, ale król zgodził się na kuracyę w tej mle]' 
scowości głównie dlatego, ponieważ daje mu 
sposobność do spotkania się z cesarzem lfranci
szkiem Józefem. Król pragnął przedewszystkiem 
złożyć wizytę seniorowi mOllarchów europejskich .. 
Ale mimo to, spotkanie nie jest wyłącznie obja
wem przyjaźni osobistej, lecz jest także ze sta
Dowi.-.lka politycznego ważGe i bardzo na czasie. 
Niepodobna wątpić, że przedmiotem narad mię
dzy illonareb ami jest między innemi wielka spra
wa pulityki europejskiej,-sprawa wschodnia.
Organ dyplomatyczny przeczy wreszcie twier
dzen:u, że ta wizyta nie może mlec znaczenia 
pulitycznego, ponieważ królowi nie towarzyszy 
minister spraw zagranicznycb. Król Edward jest 
sam swoim ministrem spraw zagranicznych, 
wprawdzie nie konstytucyjnie, ale faktycznie. 
Nie chodzi wcale o to, kto prowadzi politykę 
zagranjczną w gabinecie i reprezentuje w par
lamencie, lecz o to, która osobistość nadaje 
w rzeczywistości ton w polityce wielkobrytań ~ 
skiej. 

"Daily Telegrn ph" wypowiada otwarcie, 
jak anglicy wyobrażają sobie uregulowanie sto
sunków b~dkań8kich. Dziennik ten zwraca uwa
gę na zręczność i energię, z jaką Austrya prty
wróciła spokój w Bośni i Hercogowinie i otwo
rzyła te kraje dla kultury, a dalej pisze: Dla 
mieszkańców prowincyi, które pozostały jeszcze 
tra·kom, byłoby najlepiej, gdyby można oddać 
ich pod kierownictwo tej wypróbowanej ręki i 
gdyby El1ł'opa dala Austl'yi i Rosyi odpowie
dnie l!elnoUlucnict\cyo. A wi~c 1ymcz:lsowa oku
pacya Maced(lnii przez Aust.·yę wydaje się an
glikom najlep::::zym sposobem przywrócenia spo
koju na Balkanach. DoJać trzeba, że z tym 
pomysłem wyl'ltąpił już przed kilku dniami or" 
gan kM ofH~erclkich austryackich "Die Reicbs
webr". 

Siły zbrojne Turcyi. 
O siłach zbrojnych tl'zeciego korpusu turec

kiego, stojąeegl) załogą w wilajecie salonickim t 
j o rozmiarach przedsięwziętej niedawno przez 
Turllyę częściowej mobilizacyi, donoszą z Kon
stantynopola do pism niemieckich następujące 
szczegóły: Korpus trzeci liczy z oddziałów n ni
'l.am" (liniowycb) 80 batalionów piechoty, 74 ba
teryj pulnych, górskich i haubicowych i 37 S7.Wa,
dronów kawaleryi. Przydzielone są do niego: 2 
bataliony n nizamu" z korpusu dl"Ugiego, adriano~ 
pol~kiego, i jeden batalion "nizamu~ z korpusu 
pierwszego, konstantynopolitańskiego. Po ukoń
czeniu 'l.al'ządzonej mobilizacyi, co miało nastąpić 
w ciągu bieżącego tygodnia, korpus trzeci będzie 
liczył 239 batalionów! 74 baterye i 37 szwadro
nów wojska liniowego i zmobilizowanycb reay
fów. 

Ponieważ w batalionach liniowych zatrzy
mano żołn:en~ów na (lwa dalsze lata, podczas 
którycb z reguły należą już do rezerwy, więc 
można liczyć przeciętnie batalion po 700 ludzi. 
Daje to razem 167,000 piechoty. Licząc szwa
drony okrągło po 100 żołnierzów, otrzymamy 
3,700 jezdnych, a wreszcie 444 dział. Dodawszy 
do tego żolnieJ"ll~ów artyleryj, oddziały tecbniczne 
i inne specyalne, suma sił :lbrojnych wynosić bę
dzie ] 75,000 zołnierzów. 

W rachunku tym nie jest n względni ona żan
darmerya, która w Turcyi, jak wiadomo, nie na
leży do armii. 

Różne wieści. 
- W rozmowie z przedstawicielem nNeue 

Freie Presse", Lajos Kos8uth oświadszył, że 
przez niepowolanie do cesarza Fl'anciszka Józefa 
ani jednego z przedstawicieli stronnictwa nieza
wisłości, wyobrażającego dziś większość w kraju. 
Str(Jllnictwo KOs3uta nie walczy przecież prze
ciwko dynastyi, lecz pomi~dzy Węgrami a Au
stryą tylko wtedy nawiążą się dobre stosunki, 
kiedy Austrya przyjmie u>ltl'ój federacyjny. Bez 
komendy węgierskiej w al'mii ~iema zgody z ko
rona. Cesarz Franciszek Józef wraca do Buda
pesz'tu dziś dla prowadzenia dalszycb układów 
z\Y ęgl"8mi. 
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był przez kompanię rosyjską do Jugampbo 
(w Korei), ażeby nabrać węgli, japońska lódź 
działowa, stojąca u wejścia w J ugam pho, zaDro· 
uiła wejścia do portu, ponieważ nie jedt on 
portem otwartym dla okrętów cudzoziemskich. 

- Korespondent berliński <Petel'b. Wied.) 
z powodu pertraktacyj w sprawie traktatu han
dlowego zaznacza, iż nadzieje szy bkiego i po
myślnego wyniku tych pertraktacyj nie są z~yt 
wielkie; znają tam upór Rosyi i boją się go. 
W Niemczech z niepokojem śledzą każdą wia
domość dotyczącą postępu umowy; można z tego 
powziąć przekonanie, iź Niemcy są już dostate
cznie przygotowane do zgodzenia się na gorzką 
konieczuość kupienia 1raktatu z Hosyą za cenę 
wielkich, pod względem agrarnym, ustępstw. 
W kOllCU korespondent nadmienia, iż w Berlinie 
wszyscy są przekonani, że b. minister skarbu 
Witte, który ma sobie powierzoną sprawę trak
tatu, skorzysta we wszystkich kierunkach ze 
szczęśliwego w tej mierze stanowi8ka Rosyi. 

-- Zbrojne oddziały powstańców macedoń
skicb zjawiają się już w okręgu Konstantynopo
la. Turcya wciąi powołuje rezel'wy i na\"! et po
licyę wciela do armii. 

- Dzienniki budapeszteńskie donoszą o czę
ściowej mobilizacyi. Trzy korpusy austl'yackie 
mają spółdziałać z częścią armii rumuńskiei, 
celem przywrócenia pokoju na półwyspie Bał
kańskim. 

- Zapewnitłją, że postanowione już jest 
utworzenie w Budapeszcie gabinetu pod sterem 
Wekerlego. HI'. Apponyi ma wejść do !-!kładu rzą
du. Porozumiano si~, że narazie żadnycb ustępstw 
na rzecz węgierskich żądań nie będzie, ale mają 
one być uwzględnione stopniowo, drogą rozpo
rządzeń. Tylko komenda węgierska nie będzie 
prryznan3. 

o F I ARY. 
J.Va budowę kościoła św. Stanisława KOSt/CI:. 
Od służby kolei elektrycznej łódzkiej złożone na ręce Iks. kanonika Szrnidla 117 rubli 70 kop. zebrano od następujących osób: ' 
Kondul{torzy-po 1 rb: l\1al'Chwicki, Skarbek, Włodarczyk, Skarbek, K:lsza. Kozlowski, Hadzirnkiewil'z, Kunel't, l{rauze, Okraska, Nawrot, Kuratkowski, Pikała, 

Hol'i~ży, Gl'yglas, Kwiatlwwski, Małachowski. Chmielnicki, Rychlewski, Luzak, I-Iankiewicz, Herbich, Bednarek, Sztajmit?; ~ł,ogalski, .f)~Illbiński Halkiewicz, Konopczyilski, ~yclDskl, MOl'lt\vsln, Gl'ygel, Cbojnacki, Elżanowski, Nowicki, Podczaski, Bojakowski, Kuzitowicz, Jaworski Kucharski, Pawlak, Sapota, Gi:ldzinowski, Wojtc7ak, No~ wakowski, Wiśniewski, SzczeplInial{, Szafirowicz, W 10-darczyk, Wolny, .Małachowski, Dziel'zgowskl Korą lowski, Głogo\yS~i i SzymaiJski, Szwoch l rb. 30 kopiejek; po 50. kopIeJek: Parnowski, Bartkowski, Wiśniowski. Dobrzynskl, Parnowski, Lukasiewicz, Lnezak, 13artosiowiez, Górski, Sieczka, Wrzesiński, l{aźmierczak, Sobociilski, Ptaszyński, J{empiilski Arenc. Jurek, Kaźmierczak, Hetmall, Janke, Mądry, I\:rajewski, JędrzejeWSki, Hó
ż~cki, Jędrzejewski, Morawski, Lasota, Nowak i Woźniakowski: Majzner 60 kop., Cyranowski 75 kop. Szlenkie· wicz 80 kop., Kochanowski 75 kop., l\fagd-ll~SZ 55 kop. Pietrzyński 60 l~op ... Pella 70 kop., Baranow 40 k., For~ mailski 25 k., ZylillSki 20 kop., Kowalski 25 k., Torens 
20 kop., Ostrowski 40 k., Olbromski 30 k., Cacko 25 k., Piotrowsld 15 kop., Gr!1bowski 25 k., Strzelecki 25 kop. Rutko~sl~i ~O kop:, Bink~wski 25 kop, Werwas 35 kop.; Kaszynsln ]0 k., f\owalsI\I 15 k, Osmalski 23 k., Torens ] O kop., Grzybowski 5 k. Maszyniści: Olejniczak 1 rb 
50 kop., Szymczak 1 rb 65 kop.: po 1 rb.: l\Iaoikowski' Janicki, SuReta, KołOdZiejski, Sadowski, Filipczak Celnik' l!,abianowski., Kośeielski.. Jeziorski, Robaczek, KdścieIski: Zepecki, HeJman, Wolanski, Koprowski, Chwastullewski Lichocki, Marezyk, Lęcki, Lisicki, Keszkowski, Morawski; Grobelny l ~ontasz,Sy,ultz 75 kop., Milczarek 65 kop.: po 50 kopiejek: Bogusławski, Krynicki, Wodzyński. Szulakowski, Sobcl.ak, I-Ier'de, Pator"zyk, Krynicki, Komi
sarczy~( Petrzak, )\ostrzewski, Berdys i J óźwiak, Li. powskI 40 kop., h.owalczyk 30 kop., Paruszewski 30 k. Hedlich ;)1) k., Kotkowski 25 kop., Pruski 25 kop., Tat.aj 
25 kop.,. Szy~{Uła . 20 k. f Tarczyński 10 kop., StratYllsk'i ~o kop. l BaJerslCl 15 kop. 

Listonosze złożyli na ręce Iks. kanonika Szmid.la 
2~ ruble n kop., a mianowicie następujący: 

Fabiszewsl.d 1 rb. 50 kop., po 1 rb.: Wiankowski (starszy), TataJ, Cieplucha, KozuIski Myślak Szutkowski Wojciecho~v~ki ~abqel i S,tęplliak, ' Ojrzano~ski 60 kop.; po 50 kopIeJek: ZaWIsza, Straube, Wasilewski Pelinrzak Gibner, Kurowczyk, Tuszyński, Korzec lVIiśkie'wicz Szulc' Gładysz. Nowakowski, Gendzel, Wiankowśki cmiodszy)' Hanke )\:aro.l, Łus.zc~ewski, ~rzewiecki, Zasempa, Sta~ szewskI, MIC~~ls~1 l Podla'3!n B., Kil 30 kop., Cyran 25 kop" Sędzmsln 25 k., DZIUba 25 k., Strllżyński 30 k. Soszen 20 kop. ' - Właściciele pralni łódzkich 5 rubli. 

Za powyższe ofiary ks. kanonik Karol Szmidel sldada ofiarodawcom serdeczne Bóg zaplać! 
Na powodzian guberni'i kaliskiej. 

~ Potwierdza się, że w Panamie z powodu 
Odl'zucenia pl"Ojektn budowy kanału panamskiego 
wybuchła rewulucya. Indy,mie podnieśli głowy, 
dawni zwolenuiey generała Herrery zbierają się' 
w la~ach. Renera i Lorenzo obejmą nad nimi 
komendę. Wojsko rządowe w Panamie, liczące 
1,500 ludzi, sprzyja powstaniu. 

- Parowcowi angielskiemu, który wysłany 

. Zebrane, przez .p. Sz~franowskiego 6 rubli od następUJących. os?b: ~WęZOWSkl 1 rb., W,. Holdrowicz 50 lrop., E. Hołdlowlcz 00 kop., J.HoldrowlCz 30 kop., Bieniak 
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25 kop. Piot.rowski 50 kop, ~trzolN~ki ;:)0 kop., ~zafra· nowski'1 rb. 55 kop., J. PanIiI, jako karę 70 kop. i Ko-· 
Jodziej 15 kop. 

Z giLzowni aki~yjllego tow. K. ~('lIui!llura od Pawła. 
Twardego ;30 kop. 

lVa (·hrze.~cillJI8I.:ie kolol! ii~ Id II ie. 
Zamiast wieiwcL na gró/l ~. p. Eli warda ł\.oz.ło \\'::ikkgo, Jmsyora. bagażowego kolei f()d/':kioj. W~('j(~klka f'j rb. 

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 

Data. 

/, (lllIIL ;;j 1.\ : 3/.[X l popol. '150.2 21.7 4!{. ~(). :1 'J'(~m porat.ur;L 
3/IX 9 wiocz. 749.4 lil G 78 SO. l lIlax. ~4.G\I C. 

'1'\\ Jtlpomtll n\, 
4/IX 7 mIlO 74·8.8 1.2Ji gO SU.2 wi li. !l. ;)'1 c. 

Opadł! 0.0 Illlll. 

L.ista 
Józef Derulski, roll., Jat lil; \Vo.i('i()(~1l CY"l)ilSki, roli c lat 4~); ,Jan Kaliski, rob, lal, ;{{); Katarzyn:\' (~i('~lak. roll., lat. 50; dzieci zmarło: ellfopet!w 7, dzjIJweząt,l); poello-' wani na. nowym cmentarzu. 

CENY ZBOŻA I P AS:6 Y. 
Łódź, 4 wrxonia. 

Pszenica wyborowa (j. lO za korz('(.~ 
"średnia 5.f:JO 

Żyto wyborowo polskie 4.oG 
" średnie 4.~O 
" rosyjskie 4J)O 

J ęczmieil wyborowy na. Imsxę -.--
"rosyjski -.-
" browarny 

Owies wyborowy obroezny 
" średni 
" rosyjski 

Wyka szam 
Groch warzelll y 

" na paszę 
Tatarka 
Łubin wyborowy 

" średni 

:Ui() 
2.70 

-.-

" 

" 
" 

" 
Kartofle 
Siano 
Koniczyna 
Słoma 

2.50-2.00 
1.35-0.!1f) za cn't:nar 
1.60-1.20 

" _))1) " 

Tn.tnzakcyo ożywione, dowozy więl~ej jak średuit\. 
---------_______ ,-u 

Z WARSZA ~VY. 

. - Donosiliśmy już wczoraj, że <F'ilhanuo-
ma warszawska> odstąpiła. od zamiaru wziecia. 
udziału w międzynarodowych uroczystości;'ch 
wag~erowskicb. ~ostallowienje tij zapadło na, ze
branIU zarządu FIl harmonii, reduk torów i przed
stawicieli inteligenc~i. Zerwanie umowy wywo
łane zostało przez pIsma warszawskie i prezesa 
Henryk;J; ~.ienkiewicza, który w liście do zarządu 
Fl~harm~nll z.abrał głos w sprawie projektowa
neJ wycIeczkl artystycznej do Berl iua. N a ze
braniu, zwołanem wl:lkutek teO'o listu ucbwala 
za padła wsz~stkie~lli gło~al~i °przeciw' jednemu. 

- Pośwl~ceme kamlema węgielneg'o w gma
chu stow:U'zy~zenia t~chllików oduęuzie się 5 b. 
m. Nowy gmach stan,le pl'zy ul. Włodzimierskie.j. 

. StoWal"lyszellIe t;pożywcze « Pożytek) za-
mIerza przekształ?ić się na towarzystwo pożycz
ko.wo-oszcr:ędnośclOwe z pru wem prowadzenia 
d~lal~ , sp~zywczego; gdyby zaś to ai<i urzeczy
w18tlllc, me dało przy, istoiejąeem towarzystwie 
ma byc utworzony dZIał pożyczkowy. 

- Na targach warszawskich zauważot'-o 
brak owoców. Podohno z powodu braku niem'o
dzajn znaczniejszego dowozu jabłek nie będzie. 

ele ramy. 
(Od wlasnych korespondentów). 

-8-

Petersburg, 3 września. Ministeryum spraw 
wewnętrznych zatwierdziło d. l-go b. m. ust(łwe 
pierwszej prywatnej szkoły akuszerek d-ra Wa: 
welberga w Warszawie. W szkole tej będzie 
także knrs masażu . 

Sofra. 3 września. Ksiaże Ferdynand zwołał radę ministrów dQ Euxynogr~du. 
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Konstantynopol, :3 wrzeSllla. Obiega pogło
ska, że 1\ll'cya IH'zeHlala Bulgal'yi ultimatum. 
trel min «dpowiedzi na nią już minał. Jutro o
czekiwane .ie8t VI kroczenie wojsk ture~kich na 

Konstantynopol, 3 wrześni~. W. Porta sta
ra się o zaciągnięcie w Banku otomańskim po
życzki na :laspokojenie najl.liezbędniejsz)'ch po
trzeb. Jako gwarancyę zwrotu, przedstawia 'V. 
Porta nowe podatki osobiste, tudzież, pod wyższe
nie podatku od bydła. 

Londyn, 4 września. Król Ed \Yard VII przy
jedzie d. 6 paid:lierńika do Darmsztadu, gdzie 
w tym czasie przebywać będą: król clUl)Bki , 
ksi ążę Henryk pruski i wiele innych dostojnych 
osób. 

terytoryum bulgafl;kie. 
Miarodajne kola berlińskie nic o tym kroku 

Turcyi nie wiedza. 
Euksynograd, '3 września. Przy bJ li tu, celem 

odbycia narady z ks. bulgarskim, ministrovde 

Londyn, 3 września. "Daily Grapbic) i "DaiIy 
Express" donoszą, ie w Dnwlais zURzły zaburze
nia antysemickie. 'Wielu żydów polskiego i 1'U

muń"kiego poehodzenia, zaj~tych w kamienioło
mach tl-lmtejszych, zostało n31)adniętych przez 
niezadowolonych rohotników angielskich. Ogół 
robutniczy zachowuje się nienawistuie wobec to
warzyszów zagranicznych prac y. 

Konstantynopol, 4 wrzeBuia. Tutejsze firmy 
bandlowe likwidują wszy8tkie interesy z fil'mami 
beJgradzkiemi, z obawy wojny. Petl'ow, Petkow, Sawow i Genadjew. 

Lwów, 3 września. W przyjęciu cet:larza 
.Franciszka Józefa przyjmie udział 115 posłów 
sejmowy~h i do rady państwa. 

Tryest, 3 września. 20 źołnierzów 97 pułku 
piechoty demonstrowaJo przeciwko przedłużeniu 
slużby wOjskoweJ.. Du demonstruntów przyłączył 
się 1iczny tłum. Spiewano pieśni zakazane. We
zwane wojsko aresztowało 6 źołnierzów, pozo
stałych ukrył tłum. 

Budapeslt, 3 wrześuia. Zapewniają, że wy
buch na okreeie wegierskim (Wa~zkapu). nastą
pił skutkiem ~ nieos"trożnośei. Był to dynamit, 
prze'l.uaezony do Bulgar) i. 

Konstantynopol, 3 września. V{. Porta przy
rzekła amnest.yę wszystkim powstańcom, którzy 
złożą brOI). 

Konstantynopol, 3 go września. Wiadomości 
prywatne dono8zą, że Edyb baHz.a i jeg'o oficero
wie napadli i rozbili liczne oddziały powstalicze, 
a między niemi Popowa i Mikołajs. 

Budapeszt, 3 września. Przesilenie węgier
skie zaostrzyło się jeszcze. Przewódcy grup 
skrajnych oświadczają, źe bez komendy węgier
skiej warmii uie dadzą ani podatków, ani re
kruta. 

Paryż, 3 września. Nadzwyclajne upały nie 
:ustają. Znowu było wiele wypadków śmiertel" 
nych porażeIl ~łonecznycb. 

Paryż, 3 września. Z Clermont Ferraud do
noszą: W czasie manewrów dano do .llfiterów 
kilka stl'załÓw. Nikt nie odniósł rany. Sledztwo 
w toku. 

Konstantynopol, 3 września. Minister wojny 
<oświadczył, że z wojskiem, które obecnie stoi 
pod bronią, obowiązuje się w ciągn mIeSIąca 
stłumić powstanie, byle mocarstwa. nie paraliżo
'Wały operacj'i wojenllych. 

Wieden j 3 wrzcsnla. W tutejszych kołach 
8el'bskich utrzymują, te spór oficerów, którzy 
nie uczestniczyli w zamordowaniu króla Aleksan
dra z tymi, którzy w niem uczestniczyli, ma być 
rO:lBtl'zygnięty decyzYą króla Piotra. Pierwsi 
żądają postawienia drugich przed sądem wojsko
wJm. 

Z ostatniej chwili. 
lOd wlasnych korespondentów). 

Wiedeń, 4 września. Cesarz Franciszek Jó
zef UkOllCZyl juz układy z w~grami, naturalnie 
za cenę dość znacznych ustępstw. Szczegółów 

I brak jeszcze. Obecnie wszystko} znIezy od tego, 
I czy dl'. Koerberowi uda się przeprowadzić ugodę 

I 
węgiersl\ą w parlamencie austl'yacldm. Czesi tak 
łatwo nie ustąpią; niemcy o drugim uniwersy

I tecie w Czechach na ostatniej konferencyj wy-

I
razali się niejasno, czesi od uniwersJ'tetu tego 
nie odstąpją i ządać będą wogóle daleko idących 

I ustępstw. Rzecz cała rozstrzygnie S!ę dopiero po 
zwołaniu rady pallstwa. 

Lwów, 4 września. Sejm galicyj~ki zbierze 
się 21 b. m. i obradować będzie od 3 do 6 ty
godni, zależnie od terminu zwołania rady pań
stwa. 

Tryest, 4 września. Cesarzowa Taiti ma tu 
zamieszkać od jesieni roku 1904. 

Wiedeń, "1 wrześllin. Przyhył tu gel.leral
gubernator Afryki Południowej, lord Milner, któ
rego r~~td nustryacki przyjmownł z wyróżnie
niem. Lord Milner jedzie na kuracYę do Karls
badu. 

Konstantynopol, 4 wrzesma. OgTalliczono 
]iczb~ osób, mogących uczestniczyć w uroczysto
ściach Salamliku. Każde z poselstw dostaje tyl
ko bilety na 5 osób. 

Białogród, 4 września. W kla~ztorze Ecza
eze et) konsul rosyjski Tucbołko o:3adził pr'leło

żonego i mnichów rosyjskich. 

Metz, 4 września. Rada miejska wyraziła 
zaufanie burmistrzowi za energiczne środki, przed
si~wzięte w celu stłumienia tyfusu. 

Wisenburg, 4 września_ CeSal'l Wilhelm lI, 
wzno::;ząc toai:lt na eześć pro wincyi, 'livyraził się, 
ze jeJnym z nl.ijwi~k8zych mężów niemieckich 
był Luter. On to uderzył młotem w mur śre
dniowiecznych przesądów, oddał wielkie usługi 
ludzkuści i rozbudził w Niemczech nowe życie. 

Bukareszt, 4 września. Rumuni macedońscy 
założyli protel:!t przeciw gwałtom tm'eckim, speł

nianym na ludności rumuńskiej w Macedonii. 
Konstantynopol, 4 września. Z rozkazu suł

tana wszystkie posyłki mają być szczegółowo 

rewidowane na komorach tureckich. Posłowie 

zaprotestowali przeciw otwieraniu posyłek dy
plomatycznych. 
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DEIUUtIU: CltATtOl 
EXTRAIT 

LILA 
O 

PARfUU RtEl DE LA 
flEUA. 

Na pensyi IV .. klasowej żeńskiej 
z IIdasamii przygotowawczemi 

Maryi Szcz)'Ulińskiej 
Nawrot M 42 .. 

Zapisy uczenic odbywają się codziennie. 
Egzaminy wstępne i poprawkowe od dnia 

15 sierpnia. 

Rok szkolny zaczyna się dnia 1 września 
911-13-8 

LekCJi śpiewu 
i gry na fortepianie 

udziela uczenie a pani Reszke - Kro
nenberg, posiadająca śwjadectwo 
Warszawsldego Instytutu muzycznego 

Ulica WóI<izańska 79 m. 3. 
1101-3-2 

Po$rzt: buy zaraz 

Zdolny nakładacz 
lub nakładaczka do drukarni. Wiadomość 
w drukarni 2IH.l·ZWOjU"'. 1257-1-1 

przelożona pensyi żeńskiej w Zgierzu 
zawiadamia, iż' zapisy uczenie na rok 
szkolny 1903/4, odbywają się codziennie od 
9 do 2 godz. Lekcye rozpoczną się dnia 
17 sierpnia. 

1144-12-9 

Na pensyi IV klas. żeńskiej 
z kursem progimnazyum rzą;dowego, 

klasą; wstępną; i pensyonatem 

Z. Pętkowskiej 
ulica Zachodnia .Ni 51 

zapisy codziennie od 9 do 5. Lekcye roz
poczyn!iją si~ 17 sierpnia. Do ntzszego 
oddziału klasy wstępUf'j przyjmowane bę-
dą uczenlce od lat 6. 114~-7-4 

.... ~~ .. ~_ .. _. ___ .ł_ ...... łlrk· .• _-~,~- " .~ 

Pierwszorzędny I/l WałBzawy 

KRAWIEC DAMSKI 
KATOLIK 

robi okryeia damskie, fasony kształtne 
1 wykończenie artystyczne 

Spl'UIUllrOwa .NI ~n,; 1197-2-2 

Antlplnsqułn-najlepszy wytępii\cZ plu-
skiew. ~kłady apteczne. 1507-11- 9 

B- nfetowa \lrzyjemnej powierzchowności, 
potrzebna jest zaraz. Wiadomość w 

adm. "Rozwoju". 1592-3 --2 

Bilard-W: dobrym stanie vKlauzegoll do 
sprzedania. Zle~ona J'łt 51 m. 3. 

1597-3-2 
.~----~~------~~~ 

D--o sprzedania zaraz kawIarnia w do-
brym ponkele. Na.wrot 57. 1536-6 6 

l ~o w}'uaj\cia /:!ldt:p rzeźlllGkl od l pllŻ
JJdziernllm. Wiadomość Szosa Pabianic
ka 22/89, I. Szymski. 1589-3-2 

Do pracowni sukien jtLa Modeli potrze- F otrzebne są prasowaczki. Cegielniana 
bne są zaraz zdolne staniczarki i pod- Ji 10. 1609-3-1 

ręczne. 1590-3-2 Rutynowana nauczycielKa z \\} ższym 

D· o 8przedania tanio pianluo cZarne, ml1.- patentem i chlnbneml świadectl'\ami, 
ło używane z fabryki W. li',r&m~na w nddrla lekcyj, korepetycyj ncznioll1 l u-

Berlinie. Wiadomość ul. Pańska .NQ 39 czenlcom. Specyalnośó języki. Tamże 
Ul. 2. 1572-3-.3 znajdą pomieszczenie z eałódziennem tl-

DObrze-nZdoiniona-iU~ poszukoJe trzymaniem dwie dziewczynki. Przejazd 
zajęcia w domach prywatnych. Wiado- 14: m. 14, od 11-2. 1578-3-2ŚPP 

m(ść_~_a.~Dl:", 'l:fRozw.~J~~. 1556-3-2pC8 SKlep spoźywczy zaraz do sprzedania. 

I D
om drewniany, duży, w dobrym stanie l Widzew ska 88 wiadom(;ść w piekarnI. 
do sprzedania, moźe być rO?6brany na 1605-3-1 

t'zęśe!e. DrewnvwBka )i 54 u KuUgow- l StUdent 4: kursu prawa, doświadczony ko-
l f,kiego. 1596-8-2 , repetytor, poszukUje miejsca na wieś 
I na wakaeye. Wiadomość w adm. 'JIRoz-

I 
Jeszcze klIka panienek znaJdZi.e pomlesz- wojulI. 'i99-d-O 

Clenie. Plottkowska 225 u L. Schlale. 
1599 -5-2 i Tkacz do odbierania towarów, znająoy --------------,-- I się dobrze na różnych towarach, po

OsOba, utrzymująca zatwierdzoną przez l szukuje miej~l'a Wiadom)ść n Antoniego 
władzę szkolną stanoyę dla uczniow i Hankiego, w Pabianicach, u1. Ogrodowa 

szkoły przemysłowo-rękodzIelniczej, ist- l dom H~nkiego. 1600-3-2 
nh-ją.:,Ia od lat 14, przyjmie jeszcze kilku I Uczeń potrzebny do ł:lklepn spotywczego. 
ueznlow. VVolczańaka 169, Il piętro. Wic:.domość w biurze ~Z!arna$>o, Plotr
___________ 1_ó7_ó_-_J-_2_Śp_B ! kOWekll. 99. Pierwszeństwo dla syno'W 
Otomanę dużą ł:!przedam \auio.Nawrot . członków Tow. 158»-3 - 2 

44: m. 17. 1607-2-1 li UCZtjD, kończący łódzkie gimnazyum, dłu-

Poszukuję sklepu -dystrybncYjno-ptśmien-. goleto! i doświadczony korepet:ytor. 
niczego w dobrym punKcie. Oterty pod poszukuje kondycyi na wyjazd na lato. 

lit ... F. K.t!. składać w adm. "Rozwoju". I Oferty pod "Korepetytor" proszę ł:lkładaó 
lM3-ił-.3 w adm ... ROzwoju". 668-d-O 

Potrzebna jest podręczna. do kaptjlnszy Wykształcona niemka udziela konwerBa-
oraz uczenice. Maghzyn kapeluszy "M. cyi w nIemieckim języku. Wiadooo< ść 

Marle Morawska" Zielona. 5. 1480 --3-2pi ul. Południowa 3 t m. 6 1569-6-.2 

ł.rzyjmę na stmcyę chłopców, pomoc w Z powodu wyjazdu pralnia do Ilprzeda-
nąnKach zapewniona. Juliusza 13, I p. Dla. Wolczańska 165. 1537-3-2 

15\:18-3-1 Zagtn~b~ karta pobytu na imię Hermana 

Pokoiku przy rodzinie lub starszej wiekIem Gamusia, w-ydana z gminy Ra1ogo8zCZ. 
. osobie, poszukuje spokojny, średnich . 1ó8: -3:-8 

lat mężczyzna wrb.Z z eałodzi6unem ntrzy- ! Zaginęła karta .pobytu na imię Stanlsła 
manlem zaraz lub od l października. vry Cybowsldej, wydana z magil:l~tatu 
Oferty z ceną uprasza się składa.ć w adm. m. Łodzi. 15!:l3-3-1 
n I:łozwoju" Bub .... Emeryt·... 1574-2-2Śp 

POBz'lkuJe się subiekta do piwiarni Zł 
kaucyą zaraz. WiadomoŚĆ ul. Wldi'.6w

ska 14a browar Gustawa Kajllcha. 
1580:""'3 3 

Oow6z i karetka 2 osobowa. w dobrym 
.I. stanie do sprzedania. Ul. MIkołajew-
ska 17. 1584-~-3 

Uokoj do wynajęcia w każdym cZ~Bie 
L przy rodzinie, na żądanie moż", Ol ć nme· 
hlowany dla I:lamt\tn j osoby. Duga ~o 
m. ~2. 160ti-ił-.l 

Potrzebny uczeń (lO tapil.!cra, Średnia 15. 
1603-3-.1 

Zaginął wek~el na rb. 60, w-yst~;io;y 
~przez ]"'ranelszka Kamińskiego. ZrHI.181'}.~ 

ca raozy odnieśe za wynagrodzeniem na 
ul. 06rodową Jil 58 do Jana. Kamińskiego. 
OŚwia.dczam, iż weksel w innych rękach 
jest nlęważny. 1608-3-1 
Zag.Ilęłakarta pobytU Da Imię·· jana 
. R.(.i~kOW81U6g0, wydana z magistratl m. 

ł;.iąązt··~ •.. ·. 1fiOł:-3-1 6 UJł).l'g.:",g~ą,ntu .sprzedam w. J agodniey 
za Maniąiil)inio .. Wiadomość nl. Nawrot 

NI 28. A; 'Cł.e~ieIBkJ, 1579-4-2 

D~:1~~~~d~:~a::;Y49.T'eal~ '~:::Yv;~~ 
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Pensya IV klasowa żeńska 

Kurs gimnazyalny. Zapisy nowych uczenie przyjmuje się od lO-ej godz. do 5 popołudniu, o prócz dni świątecznych. Lekcye rozpoczęły się· 

Hurtowy i detaliczny 

oraz skład herbaty firm 

. 
.1 • 

poleca: Odstate wina kuracyjne Węgierskie, Francuskie, Rellskie, Hiszpańslde, Wloskie-"VermouthU tudzież koniaki kuracyjne, oraz rumy i likie-
ry krajowe i zagraniczne. . Wina Krymskie: białe i czerwone od 40 kop. d') 1 rubla za butelkę. MłO

dy staropolskie od 60 kop. do 1 O rb. za butelkę. 
Ka%.w ~O~ a~'ł.7"'achański 171-r-16t gruboziarnisty bez soli, oraz wszelkh~ towary w zakres kolonialny i delikatesó w wchodząco. Cukier po ~enach stalych fabrycznych. 

Choroby weneryczne 
i .k.órn'~ 

Dr. S. LE KO 
po'Wró~ił" 

ZSllGholihnht M 33 
(obok lombnrdu uk<'yjnego). 

od 8-11 r· i od 5-8 
W niedziele i święta od 9-12 i 5-7. 

599-c-99 

~rl 

Bh.l!ro [prośb, %ytniokiego" 
Nowy-Rynek oM 6 .. 

Rod1Lflujt' proHhy dQ wlizyHtklch WłlAdz, 
w kwe:;tyl przt:lliiodlonla, przyjQcla pod
clańtltwlA, przywiloJów, o wydawanłH pIAMZ
portów, dtlklaraeyu () obrotadl i docho
dach haudlowyeh, reldnlll:!cyo do dróg że
laznych. (Sprawdza Illity frllehtowo boz
pbtnltl), kontrakty, tłómaez()u!(\, prz(lpltly
wanio dowodow i prywHtIII~ kOrU'lpOllden
eyę. BIuro otwarto od godz, H rano do 10 
w!oezoroTn. ~ 114·-r-l Het] 

ulica ~ A dla jeduego lub dwóch P:U1ÓW JOI:I& do wy-r' najęciII, z uliln;';I\, IIm(~hl(J'w:lllil\l1l i z ('.:1-przyjmuje 8-11 f., 5-8 w. . ame łodziollZHlIll ulrzyrn:wlom. WidZOWHka 86 3-4 pp. W niedziele i święta od m, lf,. 
8-12 r. i od 4-6 pop. 78ł-c-3 I - ..... -------.....----..... 

i Dr. Michał MarVan Poznański II ję:t,yka f/'all(·ll;,kic~(o po !)()w/'oeic\ J ~ Paryża, gd;,ip IJdhy\v.lIa ~LI~dy(l, b. ordynator Sxpitala HomeopatyGID 
nego VI Petersburgu. 

przeprowadził się na ul. Przejazd 8 
.Pr~yJmuje chorych eodzionnlo 'j,.\ l l .. 

! 011 5-7 popołn~lnill. 
1491 --f' ... -:!) 

Ohoroby skórnc l wenerymulC. 
ulica m.rółka .Ni 

Przyjmuje od godz. 10-2 i 0-9 w. 
pani~._?d 45=6 popoI. ____ o. _ .... 159-c-6 

I ~v :-';orbtllli('. i \.v 'l.\liaIIl'U 11'l'all(',ill~(!'· 
, l po (JLrZY"l;! !lIII \V rly plOllllt 

(broruL :-;1I1)('l'II'\11' :t\(~(~ IIWllLio/l 110-
IlOI.'alJln), P()~ZIlli: Il,i t~ l (IJ\..(~ y,i. :\(ln\~ 
SI\. wnl'uwa l :), III. 11. 1:2//:2-:) :2 
_~,~""~_"''',t';;:,,, ~"~~.t;;'~1"W.~,'III~~~~-

\V nindzinl(:, dlli;t (j wrzn;nia 
odbed;l,io sit>, \\' o:-;I'udzio ~Iil~!.a 
w r~(~ślliez(') \\'~:t! 

czelauzi tkaddeh. M arki mogą ll;l.~ 
Stowarzyszenie spożywcze 

" 
-, DrarLeon. Silberstein bywat~ wszysey w kasie. 12(W-i~-2 . , 

Głó wny sklep 
I Filia 
n JJ 

lU " 
IV" 

polec·\ wszelkie towary w 
gló Vlllyrn różne gatunki Will, 

. I piwa. 

nli(}a Potrkowska Nr. 99 
uli(ja Długa Nr, 5 
uliGa St. larzewska 13 
uUta Targowa 51 
ulita Kątna 36 

zakres kolonialny i delikatesów wchod~ące. W sklepie 
wód, le, likierów krajowyell i zagraniczuycb, miodów Ceny bat'dr.o przystępne, lecz stale. 1263-3-2 

IV klasowa pensya żeńska z kursem progimnazyum rzą,dowego 

Z~fii l Ba~~ro Li~i~l~w~ti~j 
z dniem 14 lipoa przeniesion,! została do nowego lokalu 

przy ulll Zawadzk'iej J\[2 24'1 
Zapisy nowowstępujących uczenie, zarówno przychodnich, jak i pensyonarek, będą przyjmowane w kanceJaryi od dnia. 25 sierpnia r. b. przy ulicy Zawadzkiej 24. Lekcye rozpoczną się 1 września. 

we Wtorek 
/I) dnia 8 września 1903 

... drukarze łódzcy urządzają na korzyść powodzian 

IElKĄ lA A Ę OCR 00 Ą 
Z' TAŃCAMI. 

B~gaty . progra~ zabawy z~wiera pomięd.zy innemi: Występ słynnego pols~lego lmp~owlzor~-l~upleclsty Bronowsklego, r03yjsko-żydowskiego, kupleCl.~ty ArsenJew3, .1IIutatora kobi~t Edlem von Metza, znanego humorysty Togla, oraz czlowIeka-węża LoUIS d' Allemonda. 
Zabawa dziecięca z niespodziankami 

Ghoroby skórne i wenery(Jzne 
powrócił 

i mieszka obecnie ulica 
Mikolajewska 67, róg Nawrot 
Dla panów 8-11, 6-8, ..lla pań 

od 5-6. 1101-1'-9 

Ur. I. KRUKU SKI 
powrócił .. 

Ulica Piotrkowska M 88. 
Choroby dziecięGe i wewnętrzne. 

1215-8-5 -----.... ===----_ .. " .. _~ 
Dr. Kaezmarkiewiez 

przeprowadził się na 

ul. Mikołajewską 95 róg Głównej 
Przyjmuje od 9-11 r. i 3-5 pop. 

1233-3-3 

Dr. A. Grosglik 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe. 
Od 8-12 rano, 5-8 wlecz., panie 3-4 

popołudniu. 
Cegiif.dniama 23" 1608-d-O 

przeprowadził alę na 

ul. Dzielną Ni 28m 
1225-12-4 

I. Malczyński 
Lekarz weterynaryi zamieszkał 

W Łodzi, Piotrkowska 190. 
U98-1O-5 

po(l kierunkiem pana Karola Weigelta. Do wynajęcia zaraz P.odczas zab~wy, przygrywać będzie orkiestra Szeiblerowska pod kierun-I p -k18~ kapelm~st~za pana .A. Thonfe!d.a. Bufet zaopatrzony obficie w ro-·· 'k .J • ZlIlaIte trunkI l zakąskI. Na mIeJscu znajduje się również cukiernia. I: O· O] '\Vieczorem ogród zostanie rze.sście uiluminowany różnokolorowemi lamp- I ' A karni i ogniami bengalskiemi. I "-

kor(lkt,)r forttlp1anow I piani I firmy H,y
cblłllHkl J Wugner, d:H'Vull'j Gtlbothul,r i 

Woltf, !lr?ylmnj(1 !:Itrojt'nła I '(:{>traeyl~. 
Piotrkowska N!ł. 81. 

!:.!tlH-3-2 

ARAGO tl St. G,'lfHkl(lgQ, zna
" ny zo HWl'j akutocz-
ności na wynil:lzcztmlo O<lcisków 30 i 50 kop. 

Sprzedaż w Hkłada0h UI}tHl.w:nych I pnr-
fumery:tch. li84:-:l0-2t 

'IIEkHiltllnli'" od potu I odparzenIa dah, 
2;) k p. 

Reprezentant n:t Jj)C!ź, C .. Bystrza'" 
nowskii, Piotrkowska UU~ .. 

2 kuchnią 
potrzobne są od l paździornika. 
W Llizkośei przystanku tr:J.,llIwa,jowc
go. \Varullki nie:dJ\dne: ukna na polu
dnie lub zachód wodocin,~ i zlew, 
komorne rninsil~('zuie. ()ferty w adllli
nistracyi "Rozwoju" sub S K.R. 

1220 3-3 , 
I 

do wynnjęeh tn:y pokoje od frontu, ra
zem lub óddzielnle, mogą bye, z cało
dziennem utrzym:Jnlem. 'ramze wydają 

aię obiady. 

Dzielna 40 m. 2. 
1189- 6-6 

Wydają się 

I 
gospodarskie w domu 

mia::lto. 
na 

Ozielna ~ 40 m. 2. y 1059-6-6 
duźy,. . z posad~~~, wod.ociągie~~ .,'p' .',' rzyjmuję nadrabianie pończoch. 

Początek o gollz. 2 pop. Zabawa IIziecięca cd 3-5. I 
Występ kuplecistów od 5-7. r 

f'ronto 
i oddzJelnem weJsclern. \Vladomosc Ul. Mikolajewska :Ni 59, ID. 56, ul. Golca NR 13, m. III. 1212 8-5 II piętro. 1111-d-33 

Wejście dla panów z jedną dam'!.' 50 kop., następna dama płaci 30 kop 
Niepogoda nie robi różnicJ_ • 


	Rozwoj 1903 nr 201 s01
	Rozwoj 1903 nr 201 s02
	Rozwoj 1903 nr 201 s03
	Rozwoj 1903 nr 201 s04
	Rozwoj 1903 nr 201 s05
	Rozwoj 1903 nr 201 s06
	Rozwoj 1903 nr 201 s07
	Rozwoj 1903 nr 201 s08

